
Walecie rewolucji 19051907

Międzynarodowa sesja 
naukowa w Warszawie 

w Warszawie rozpoczęła »ię 
wczoraj dwudniowa sesja nau- 
f wa poświęcona 70-leciu re- 
woTucji 1905-1907 r. Spotka- 

w którym bierze udział 
n^ad 200 reprezentantów kra- 
p„WLch ośrodków badawczych, 
bukowych z ZSRR, Czechosło 

acji NRD oraz weterani ru- 
Whu robotniczego, zorganizo­
wane zostało przez Instytut Hi 
” jj pAN. Instytut Ruchu 
Robotniczego WSNS przy KC 
PZPR i Wydział Historyczny 
UWpierwszego dnia w obradach 
eOdi wzięli udział: członek 
Sa Politycznego KC PZPR, 
nrzewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński oraz 
Stanek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ

Władysław Kruczek i sekre- 
KC PZPR — Andrzej

Werblan.
Otwierając sesję prezes PAN — 

Włodzimierz Trzebiatowski 
nodKreślił, że rewolucja lat 1905— 
L, była wielkim wydarzeniem po 
litycznym i społecznym, o donio- 
], m znaczeniu dla narodu polskie 
' j jSgo walki o wyzwolenie na­

rodowe i społeczne. Rewolucja 
sprzed 70 lat ujawniła przodującą 
rolę, klasy robotniczej w społe­
czeństwie.

Uczestnicy plenarnych obrad 
wysłuchali czterech referatów, 
omawiających historyczną proble­
matykę rewolucji oraz jej doś­
wiadczenia, wykorzystywane przez 
współczesny międzynarodowy ruch 
komunistyczny i robotniczy.

Obrady sesji zakończą się 
dzisiaj. (PAP)

Polska —ZSRR

Porozumienie o współpracy 
przy budowie Huty „Katowice"

W Warszawie podpisane zostało wczoraj polsko — radzie 
c ie poi ozami-. ;„.ie o współpracy technicznej i ekonomicznej
dotyczące realizacji II etapu
Porozumienie przewiduje m. 

in. dostawy w latach przyszłej 
5-latki podstawowych urzą­
dzeń dla Huty „Katowice”, 
jak również konsultację pol­
skich i radzieckich specjali­
stów przy projektowaniu o- 
biektów tej wielkiej inwesty­
cji oraz pomoc techników z 
ZSRR przy montowaniu i uru 
chamianiu urządzeń.

Dokument podpisali: wice­
premier Franciszek Kaim oraz 
zastępca przewodniczącego Ra

iw/ w rżą™ 
szwedzkim

Premier 'Szwecji, O. Palmę, do­
konał wczoraj nieoczekiwanie 
zmian w składzie swego gabinetu.
Dotychczasowy minister 
fletni Kjcll-Olof Feldt

handlu, 
zastał

Piseniesiony do resortu finansów, 
jako minister bez teki, odpowie- 
fałny za sprawy współpracy mię- 

wynarodowej w dziedzinie gospo- 
arczej — które również i dotych- 

c«smn podlegały oraz za ważne 
Probiemy płac, związane z corocz- 
Pymi rokowaniami między związ- 
ami zawodowymi a pracodawca-

• Zmianę tę umotywowano ros- 
dowe/0^ WsP6łPracy międzynaro- 

dotv^.ym m’nistrem handlu został
' “czasowy minister bez teki 

45i^iSterstwie Sprawiedliwości, 
kierowa^11 .Lidbom- B?dzie on

m ’111, sPrawami handlu 
panicznego.

wano" 4^, ®zl.Onkiem rządu miano- 
s<>na T»'i.etn Thage G. Peter- 
on ’nr„ minister bez teki ma

Slp6) koordynac^ Pr»c

‘ Poznania

Urządzenia gaśnicze
Dworca Centralnego

g0 Zakład,CiTTZ W°j,ewód^e- 
C2ych C d ^rz^dzeó Pożarni- 
^ali ; „ , Oznaniu zaprojekto 
g° s;p skonali dla budujące

X wV°rca Centralnego 
blacie o”a?zawie stałą in- 
W PołączTnh,10^’ InstalacJa ta 
gnaiizacii niU- z systemem sy- 
Wysoki Parowej zapewnia 
s^a nr? °.Pień bezpieczeń- 

cha Pożar W ?tórych wybu­
jają sie ’n autamatycznie włą 
, gaśnicze- 

£ZeaU sn™JA30 tyPu urzą-
\pA^ydzane były z

Ukazuje się od 16 lutego 1945

lABIELKOPOLSKl
Z UDZIAŁEM EDWARDA GIERKA

W Katowicach odbyła się pnedzjazdowa
Wojewódzka Konferencja PZPR

I SEKRETARZ KC PZPR DELEGATEM NA VII ZJAZD
Z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka od­

była się wczoraj w Katowicach pierwsza w kraju przed- 
zjazdowa Wojewódzka Konferencja PZPR, inaugurująca ko­
lejny, ważny etap partyjnej i ogólnonarodowej kampanii 
przed VII Zjazdem PZPR. Konferencja dokonała wyboru 
władz instancji wojewódzkiej oraz delegatów na VII Zjazd 
PZPR.

W obradach, poświęconych 
ocenie realizacji Uchwały VI 
Zjazdu, wyników kampanii

Główne tezy przemówie­
nia E. Gierka na Konfe­
rencji pubłikujemy na str. 2.

budowy Huty „Katowice”.
ZSRR — Iwandy Ministrów 

Archipow.
☆ 
dokument maPodpisany

ogromne znaczenie dla rozwo 
ju polskiego hutnictwa i ca­
łej naszej gospodarki. Trzeba 
pamiętać, że zapotrzebowanie 
naszej gospodarki na wyroby 
hutnicze gwałtownie rośnie. W 
Wytycznych na VII Zjazd par 
tii założono osiągnięcie w 1980 
roku produkcji stali na pozio­
mie 22 min. ton, wobec 15,5 
min w br. Wymaga to przede 
wszystkim szybkiej realizacji 
i rozszerzania programu inwe­
stycyjnego Huty „Katowice”.

Zawarte porozumienie prze­
widuje dostawy do Polski w 
latach 1978—1980 na dogod­
nych dla nas warunkach eko­
nomicznych podstawowych 
urządzeń dla Huty „Katowi­
ce”, w tym urządzeń wielkie­
go pieca, konwertora, urzą­
dzeń do ciągłego odlewania 
stali i dla walcowni ciągłej 
blach gorąco-walcowanych.

Dzięki radzieckim dostawom 
urządzeń i technologii możli­
we będzie pełne zrealizowanie 
poszerzonych założeń technicz 
nych i ekonomicznych budo­
wy tego wielkiego obiektu 
czarnej metalurgii. (PAP)

Zjazd FDP

U. D. Genscher 
za kontynuacją - 

polityki odprężenia
Wczoraj przed południem 

rozpoczął się w Moguncji 26 
zwyczajny zjazd Wolnej Par­
tii Demokratycznej (FDP) 
współrządzącej w RFN. W 
zjeździe bierze udział 400 de 
legatów i około 1000 gości i 
dziennikarzy.

Najważniejszym punktem 
pierwszego dnia obrad było 
przemówienie przywódcy par­
tii, ministra spraw zagranicz­
nych RFN Hansa-Dietricha 
Genschera.

W części przemówienia po­
święconej polityce międzyna­
rodowej RFN Hans-Dietrich 
Genscher opowiedział się za 
konsekwentną kontynuacją po 
lityki odprężeniowej. Skryty­
kował on stanowisko opozycyj 
nej partii CDUZCSU wobec os­
tatnich porozumień zawartych 
przez RFN z Polską. (PAP) 

przędzjazdowej oraz nakreśle­
niu głównych kierunków dzia­
łania wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej, uczestniczyło 481 
delegatów reprezentujących 
ponad 282 000 członków i kan

komuni-dydatów PZPR
stów Śląska i Zagłębia.

Uczestnicy konferencji zgo­
towali Edwardowi Gierkowi 
gorącą i’ serdeczną owację.

Obecni byli członkowie cen­
tralnych władz PZPR i cen­
tralnego aktywu partyjnego: 
przewodniczący CKKP — Ste­
fan Misiaszek, wicepremier — 
Tadeusz Pyka, z-ca przewodni 
czącego Komisji Planowania — 
Jan Chyliński, rektor WSNS 
przy KC PZPR — Władysław 
Zastawny, kierownik Wydzia­
łu Kadr KC PZPR — Zygmunt 
Stępień, prezes ZUS — Stefan 
Będkowski, przewodniczący 
Komitetu d.s. Radia i Telewi­
zji — Maciej Szczepański, min. 
budownictwa i przemysłu ma 
teriałów budowlanych — 
Adam Glazur, min. górnictwa 
i energetyki — Jan Kulpiński, 
dowódca Śląskiego Okręgu 
Wojskowego gen. broni Józef 
Kamiński, zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR — Andrzej Ozga oraz 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski.

Obrady otworzył zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach, Zdzisław Gru­
dzień. Podkreślił on, że w la­
tach 1971-75 zadania postawio 
ne przed klasą robotniczą i ca 
łym społeczeństwem woj. kato 
wickiego zostaną znacznie prze 
kroczone, m. 
naniu czynu 
rego wartość 
mld zł.

W mijającej 

in. dzięki wyko- 
zjazdowego, któ- 
szacuje się na 6

pięciolatce uzyska-
no dalszy wzrost wydajności pra­
cy, nastąpiła widoczna poprawa e- 
fektywności gospodarowania. Gór­

nicy woj. katowickiego dostarczą 
w tym 5-Ieciu 700 min ton węgla 
kamiennego. Prawie 100 min ton te

Le Duan w Moskwie
Przybyłą do Moskwy partyjno- 

iządową delegację DRW z I sekre­
tarzem KC PPW Le Duanem po­
witali na lotnisku wnukowskim 
sekretarz generalni' KC KPZR L. 
Breżniew, członkowie Biura Pol- 
tycznego KC KPZR — przewodni 
czący jr.ezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Podgórny i przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosygin oraz inne oficjalne oso­
bistości.

Powrót kosmonautów do ZSRR
Kosmonauci radzieccy A. Leo­

nów i W. Kubasów zakończyli re­
wizytę w Stanach Zjednoczonych 
i z Nowego Jorku udali się samo­
lotem w drogę powrotną do kra­
ju. W Nowym Jorku uczestnicy 
wspólnego lotu kosmicznego „So- 
juz-Apollo” wręczyli sekretarzowi 
ONZ K. Waldheimowi flagę ONZ, 
która towarzyszyła im w podróży 
kosmicznej.

Umowa ZSRR - Włochy
Ministrowie handlu zagraniczne­

go ZSRR — N. Patoliczew i Włoch 
— C. de Mita podpisali wczoraj w 
Rzyme porozumienie kredytowe, 
na mocy którego Włochy udzielą 
kredytu bankowego na finansowa­
nie dostaw do Związku Radzieckie­
go wyposażenia przemysłowego i 

go paliwa zostanie wyeskportowa 
nych. Produkcja koksu wyniesie 
40,5 min ton, a energii elektrycz­
nej — 93 mld kWh. Załogi hut wy 
produkują 30 min ton stali suro­
wej, 22,5 min ton wyrobów walco­
wanych i ponad 3 min ton rur sta 
lowych.

Globalna wartość eksportu z woj. 
katowickiego w bieżącym pięciole­
ciu osiągnie niemal 23 mld zł de­
wizowych, hdział tego regionu w 
całokształcie eskportu kraju wy­
niesie 21,4 procent.

Na rozwój i rekonstrukcję prze­
mysłu przeznaczono 298 mld zł, to 
jest dwa razy więcej niż w latach 
1966-70. W trakcie budowy wiel­
kich obiektów przemysłowych o- 
siągmęto dalszy, znaczny postęp w 
dziedzinie wykonawstwa inwesty-

Dokończenie na str. 2

Mozaika dla Muzeum N arodowego

Gmach Muzeum Narodowega w Poznaniu zmieni swój wygląd. 
Piaskowiec, którym pokryty jest budynek zostanie oczyszczony 
z ciemnego nalotu, natomiast na fryzie frontonu umieszczona 
zostanie kolorowa mozaika ceramiczna. Autorem projektu tej 
mozaiki jest Zbigniew Bednarowicz, a wykonawcami — projek­
tant oraz Janina Kotlińska i Włodzimierz Dudkowiak. W każ­
dym z ośmiu pól nad oknami frontonu (dziewiąte, środkowe 
pole fryzu zajmuje kartusz z orłem) będą umieszczone barwne 
kompozycje z nazwiskami wybitnych malarzy polskich: Piotra 
Michałowskiego, Jana Matejki, Aleksandra Gierymskiego, Sta­
nisława Wyspiańskiego, Jacka Malczewskiego, Tytusa Czyżew­
skiego, Piotra Potworowskiego i Jana Cybisa. Do realizacji mo­
zaiki użyto także prócz innych składników złota. Mozaika bę­
dzie gotowa do końca bieżącego roku i w przyszłym roku zo­
stanie umieszczona na gmachu Muzeum. Na zdjęciu: jedna 

z kompozycji, (bran)
Fot. — S. Ossowski

maszyn, przeznaczonych dla budo­
wy dużych obiektów.

Gsn. Fabiao w RFN
Szef sztabu portugalskich sił lą­

dowych, gen. C. Fabiao przybył 
wczoraj z 4-dniową wizytą do RFN. 
Zwiedzi on kHka osrou^ów szkole­
niowych Bundeswehry oraz prze­
prowadzi rozmowy m. in. z mini­
strem obrony RFN, G. Leberem.

Delegacja ŚRP w Lizbonie
Na zaproszenie portugalskiego 

Komitetu Obrońców Pokoju przy­
była do Lizbony delegacja Swiato 
wej Rady Pokoju. Zapozna się ona 
z sytuacją w Portugalii, spotka się 
z przedstawicielami partii politycz­
nych, ruchu sił zbrojnych organi­
zacji robotniczych i chłopskich. De 
legację mają przyjąć prezydent, 
premier i minister spraw zagra­
nicznych Republiki.

Zmarł syn L. Comlana
W niedzielę zmarł w Sofii na 

atak serca syn sekretarza general­
nego Komunistycznej Partii Chile 
I.. Alberto Corvalan, członek KC

Wyd. A

Premier Rumunii
z wizytą przyjaźni w PRL

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jarosze­
wicza przybył wczoraj do Polski z oficjalną wizytą przyjaź­
ni premier Socjalistycznej Republiki Rumunii Manea Ma-
nescu.
Na warszawskim lotnisku, 

udekorowanym flagami obu 
państw, gościa powitał pre­
mier Piotr Jaroszewicz. W cza 
sie uroczystości orkiestra ode­
grała hymny narodowe Pol­
ski i Rumunii, a kompania re 
prezentacyjna WP oddała ho­
nory wojskowe.

W krótkiej wypowiedzi u- 
dzielonej na lotnisku dzienni­
karzom premier M. Manescu 
stwierdził, że tematem robo­
czych spotkań będą przede 
wszystkim sprawy dalszego 
rozwoju rumuńsko-polskich 
stosunków gospodarczych, jak 
również problemy międzynaro 
dowe. Wyraził przekonanie, że 
wizyta stanowić będzie dal­
szy wkład w pomyślny roz­
wój stosunków między obu 
krajami.

Komunistycznej Młodzieży Chile. 
W pierwszych dniach po zamachu 
faszystowskim był on poddawany 
torturom przez siepaczy junty chi­
lijskiej j wysłany do jednego z obo 
zów koncentracyjnych. Później 
przedostał się za granicę i aktywnie 
włączył się do walki narodu prze­
ciwko dyktaturze junty. Przema­
wiał na wielu wiecach, w tym w 
Moskwie, Pradze, Hawanie i Mek­
syku.

Jak 
raj w

Wypadek w NRD
podała agencja ADN, wc*o- 
okręgu Cottbus doszło do

zderzenia autobusu komunikacyj­
nego z lokomotywą, w wyniku 
którego 7 osób zginęło, a 30 od­
niosło rany. Władze pospieszyły 
z pomocą rodzinom ofiar i rannym. 
Wszczęto śledztwo w sprawie przy 
czyn wypadku.

Śmiertelne ofiary mgły
Utrzymująca się wczoraj na te­

renie RFN mgła była przyczyną 
kilku wypadków drogowych, w któ 
rych zginęło 6 osób, a 10 zostało 
rannych oraz spowodowała trudno­
ści w transporcie drogowym, lotni­
czym i rzecznym.

Rozbił się samolot
Boliwijski samolot wojskowy z 50 

osobami na pokładzie rozbił się w 
odległości 270 km na północny 
wschód od La Paz. Liczba ofiar 
nie jest znana.

Poznań, wtorek 28 X 1975 
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W godzinach popołudnio­
wych premier Manescu złożył 
wizytę prezesowi Rady Mini­
strów P. Jaroszewiczowi.

Premier Rumunii złożył tak 
że wczoraj wieniec na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął również w Belwederze pre 
miera Socjalistycznej Republi 
ki Rumunii.

Wieczorem premier Piotr Ja 
roszewicz podejmował obia­
dem w pałacu Rady Ministrów 
Manea Manescu. (PAP)

Znćw nasilenie 
walk w Libanie
W niedzielę o północy w Bej 

rucie nastąpiło nasilenie walk 
między chrześcijańską prawi­
cą a ugrupowaniami muzuł­
mańskimi. Osiągnięte za po­
średnictwem rządu libańskie­
go kolejne porozumienie o 
przerwaniu ognia zostało naru 
szone po 6 godzinach. W ciągu 
ubiegłych 30 dni obie strony 
zawarły 8 podobnych porozu­
mień, które nie były później 
przestrzegane.

W wyniku walk do których do­
szło w niedzielę w Bejrucie i w 
Tyrze, na południu Libanu, śmierć 
poniosło 40 osób. Od kwietnia br. 
w Libanie zginęło 1780 ludzi.

Napięta sytuacja panuje także w 
innych częściach kraju.

Po nadzwyczajnym posiedzeniu 
rządu premier Raszid Karami we­
zwał strony walczące, aby wycofa 
ły swe oddziały z ulic Bejrutu i 
przystąpiły do poważnych rozmów 
pojednawczych. (PAP)

Waszyngtońskie 
rozmowy A. Sadata 
Prezydent Egiptu, Anwar Sa 

dat przybył w niedzielę do 
Williamsburga, rozpoczynając 
11-dniową wizytę w Stanach 
Zjednoczonych. Wczoraj roz­
począł on w Waszyngtonie roz 
mowy z prezydentem Geral- 
dem Fordem.

W wywiadzie dla amerykań 
skiej rozgłośni radiowej przy 
wódca Egiptu oświadczył, że 
w czasie 
gał o to, 
dostawy

wizyty będzie zabie- 
aby USA ograniczyły 
broni do Izraela.

Negocjacje w sprawie 
Sahary Zachodniej

Po rozmowach na temat Sa­
hary Zachodniej z . prezyden­
tem Algierii, H. Bumedienem, 
sekretarz generalny ONZ K. 
Waldheim udał się do Madry­
tu na kolejne rozmowy w tej 
sprawie.

Tymczasem marokańska a- 
gencja prasowa MAP opubli­
kowała wczoraj wywiad króla 
Hasana II dla telewizji ame­
rykańskiej NBC, w którym 
oświadczył, że pokojowy marsz 
w kierunku Sahary Zachod­
niej rozpocznie się prawdopo­
dobnie za 13 dni. (PAP)

Krytyczny stan 
zdrowia Franco

Komunikat o stanie zdrowia 
gen. Franco stwierdza, że jest 
on krytyczny. 82-letni generał 
miał w ciągu minionego ty­
godnia kilka ataków serca, a 
obecnie doznał również we­
wnętrznego wylewu krwi.

PAP



Stawiamy sobie coraz Wojewódzka KonferencjaKRONIKA

PLENUM KW PZPR 
W LESZNIE

Wczoraj odbyło się w Lesznie 
plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZrK poświęcone przodyskuU/w«a- 
niu i zatwierdzeniu materiałów na 
przedzjazdową wojewódzką konfe­
rencję partyjną, która odbędzie się 
w Lesznie w drugiej dekadzie li­
stopada. Obradom przewodniczył 1 
sekretarz KW PZPR w Lesznie — 
Stanisław Kulesza. Uczestniczący 
w dyskusji członkowie plenum pod 
kreslali dorobek ludzi pracy woje- 
wouztwa leszczyńskiego wynikają­
cy z realizacji uenwał VI Zjazdu 
PZPR, a ustosunkowując się do 
przygotowanych na przedzjazdową 
Wojewódzką Konferencję PZPK 
materiałów postulowali aby szcze­
gólnie zaakcentować w nich rolę 
przemysłu romo-spoży wczego — 
najważniejszej gałęzi przemysłu w 
tym województwie. Mówiono tak­
że m. in. o skutecznych sposobach 
podnoszenia produkcji rolnej, (tt)

WYSTAWY W „ARSENALE”
W poznańskim „Arsenale” otwar 

to wczoraj dwie wystawy: tkaniny 
artystycznej holenderskiej artystki 
Pam Dekema-Sturm (przebywała 
na stypendium artystycznym w

ambitniejsze i trudniejsze zadania
Główne tezy przemówienia E. Gierka na przed zjazd owej

Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Katowicach

W czasie Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w 
Katowicach głos zabrał 

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. A oto najważniejsze 
tezy wystąpienia:
POWSZECHNA APROBATA 

DLA WYTYCZNYCH NA VII 
ZJAZD PARTII

Konferencje zakładowe, dziel
nlcowe, gminne miejskie

Polsce m. in, poznańskiej
PWSSP) oraz grafik znanego arty­
sty austriackiego — Ericha Braue- 
ra. Współorganizatorami wystaw 
są Ministerstwo Kultury i Sztuki 
oraz Instytut Kultury Austriackiej 
w Warszawie, (bran )

Wielkopolscy
ekonomiści o rozwoju 
społeczno-gospodarczym
W auli Akademii Ekono­

micznej rozpoczął się wczoraj 
Wojewódzki Zjazd Ekonomi­
stów, zorganizowany przez Od 
dział Wojewódzki Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego 
w Poznaniu.

— Obrady stanowią istotny 
etap prac przygotowawczych 
do krajowego zjazdu ekonomi 
stów, ich wagę podkreśla tak­
że fakt, iż toczą się w okresie 
szczególnym, bo poprzedzają­
cym VII Zjazd PZPR — stwier 
dził sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Bogdan Waligór- 

. ski. Wysoko ocenił on udział 
wielkopolskich ekonomistów w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym regionu i kraju. Omówił 
także czynniki polityki gospo­
darczej, których realizacja za­
pewni dalszy wzrost poziomu 

’ życia społeczeństwa.
W pierwszym dniu obrad 

przedstawiono 6 referatów. Ich 
tematyka koncentrowała się 
wokół zagadnień społeczno-gos 
podarczego rozwoju regionu i 
Polski.

Dzisiaj Zjazd kontynuować 
będzie obrady; uczestniczy w 
nich ponad 250 ekonomistów 

I z Wielkopolski, którzy m. in. 
wybiorą nowe władze Oddzia­
łu PTE. (pik)

oraz zebrania POP dały wy­
raz woli całej partii konsek­
wentnego kontynuowania do­
tychczasowej strategii społe­
czno-gospodarczego rozwoju 
kraju, która stała się źródłem 
wielkich osiągnięć naszego na 
rodu w obecnym 5-leciu. Wy­
tyczne na VII Zjazd partii u- 
zyskały powszechną aprobatę.

O PARTII
W żywym rytmie wytężonej 

pracy dla społeczeństwa i ze 
społeczeństwem partia nasza 
podnosiła swą jakość, krze­
pła i rozwijała się. Podsta­
wą tych przemian jakościo­

wych jest stałe pogłębianie 
leninowskich norm życia par­
tyjnego, niezłomna wierność 
zasadom marksizmu-len in iz­
mu, umacnianie nienaruszal­
nej więzi zaufania pomiędzy 
partią i klasą robotriiczą, ogó 
łem ludzi pracy, zwiększanie 
wymagań w stosunku do całej 
partii, wobec wszystkich jej 
ogniw i wszystkich członków 
— stosowanie coraz wyższych 
kryteriów oceny ich pracy. 
Dzięki temu nasza partia nie 
zawiodła nadziei pokładanych 
w niej przez społeczeństwo, do 
trzymała słowa, godnie zrea­
lizowała przyjęte przez siebie 
zobowiązania. Dzięki temu 
mamy dość siły, aby coraz le­
piej spełniać aspiracje i dą­
żenia naszego narodu.

OGROMNY WKŁAD 
WOJ. KATOWICKIEGO

W ROZWÓJ POLSKI
1

Tu, w woj. katowickim 
powstaje codziennie’produkcja 
wartości ponad 1 miliarda 
złotych. W mijającym 5- 
leciu górnicy woj. katowic- 
ckiego w jego dawnych gra­
nicach wydobyli 700 min ton 
węgla kamiennego. W roku 
1980 roczne wydobycie zwięk­
szy się do ponad 200 min ton 
węgla. W latach 1971—75 hut 
nictwo Śląska dało gospodar­
ce narodowej 30 min ton stali 
surowej nie licząc innych,

Piła: czyn zjazdowy

Dodatkowa produkcja 
z przemysłu i rolnictwa

W Pilskiem prawie nie ma miasta czy gminy, zakładu 
przemysłowego czy gospodarstwa rolnego, gdzie po dokona­
niu gospodarskiego bilansu wykonania planowych zadań 
i przeanalizowaniu realnych możliwości zwiększenia pro­
dukcji nie podjęto by zobowiązań dia uczczenia zbliżającego
się VII Zjazdu partii.
Załoga Fabryki Maszyn i U- 

rządzeń Przemysłu Spożywcze 
go „Spomasz” z Wronek da 
ponadplanową produkcję o war 
tości 1,1 min zł, zaś odbiorcy la 
kierowanych płyt pilśniowych 
z fabryki w Czarnkowie otrzy 
mają 100 000 m kw. tego po­
szukiwanego materiału, które 
go wartość wyniesie 4 milio­
ny złotych.

Coraz więcej meldunków o 
podejmowaniu zobowiązań 
przedzjazdowych nadchodzi 
także z wielu wsi. Szczegól­
nie cenne są te, które dotyczą 
zwiększenia hodowli w gospo­
darstwach indywidualnych.

Tak na przykład z gminy Sied 
lisko rynek otrzyma mięso z 
dodatkowego uboju 79 sztuk 
bydła i 281 sztuk trzody chlew 
nej, a mleczarnie dodatkowo 
60 000 litrów mleka.

Godne odnotowania są zobo
wiązania hodowców z 
Wągrowiec. Tamtejsi 
postanowili sprzedać 
plan 4357 sztuk trzody 
nej, 699 sztuk bydła i

gminy 
rolnicy 
ponad 

chlew- 
528 000

niezbędnych wyrobów hutni­
czych. W ostatnim roku nad­
chodzącej 5-latki huty po-win 
ny wyprodukować 22 min ton 
stali i 14,7 min ton wyrobów 
walcowanych. Z liczby tej oko 
io 57 procent dostarczy hut­
nictwo śląskie. Woj. katowic­
kie stanie się też w przyszłym 
5-leciu ważnym centrum prze 
mysłu elektromaszynowego.
DĄŻENIE DO WYŻSZEGO 

POZIOMU ŻYCIA
ŁĄCZYĆ Z LEPSZĄ PRACĄ

W kończącej się 5-latce wy 
budowano w woj. katowickim 
blisko 125 000 mieszkań i roz 
poczęto przebudowę wielu naj 
bardziej przestarzałych ośrod 
ków i osiedli miejskich. Nad­
chodząca 5-latka pozwoli na 
odpowiednią poprawę obec­
nych trudnych warunków mie 
szkaniowych wielu rodzin. W 
okresie 1976—80 wybudowa­
nych zostanie na Śląsku 260 000 
mieszkań. Dążenie do własne 
go mieszkania, do wyższego po 
ziomu życia, do dobrobytu mu 
si się łączyć z lepszą pracą, 
podnoszeniem sprawności ca­
łej gospodarki.

DOBRA ORGANIZACJA 
PRACY — WARUNKIEM

SKUTECZNOŚCI NASZEGO 
DZIAŁANIA

Doskonalenie organizacji 
pracy polega na stałym jej 
dostosowywaniu do wymogów 
wynikających z rozwoju sił 
wytwórczych. Można dyspono 
wać najnowocześniejszym sprzę 
tern i wyposażeniem techni­
cznym, świetnymi fachowca­
mi, ale dopiero nowoczesna 
oparta na naukowych podsta­
wach organizacja pracy gwa­
rantuje pełne spożytkowanie 
tych wartości. Dobra organi­
zacja nie powstaje „sama z 
siebie”, nie wyrasta z dnia na 
dzień, nie jest automatycznym 
następstwem nowoczesnej tech 
niki i technologii. Trzeba ją 
systematycznie wypracowy­
wać, trzeba się jej uczyć sa­
memu i uczyć innych. Trzeba 
wdrażać z takim uporem i kon 
sekwencją jak innowacje tech 
niczne. Postęp organizacyjny 
jest obecnie tak samo waż­
ny jak postęp technologiczny.

WIĘKSZY NACISK 
NA EFEKTYWNOŚĆ

W dyskusji nad Wytyczny­
mi mówi się o tym, że obec­
nie nie wystarcza już prosta 
kontynuacja strategii dynami­
cznego rozwoju, że wyższe są 
dziś wymagania dysponującej 
zwiększonym potencjałem gos 
podarki polskiej. Nie zaniedbu 
jąc zadań ilościowych znacz­
nie większy nacisk musimy 
kłaść na jakość, na rachunek 
ekonomiczny, na efektywność.

RYTMICZNOŚĆ 
I KOOPERACJA

Nic tak nie detnobiłdzuje lu­
dzi oświadczył Edward Gie­
rek — jak nawoływanie do 

.zwiększania wydajności przy 
występujących równocześnie 
przestojach wynikających czę 
sto ze zwykłej nieudolności, 
indolencji i braku odpowie­
dzialności. Straty spowodowa 
ne nierytmiczn ością, zakłóce­
niami w organizacji cyklu 
produkcyjnego są w dalszym 
ciągu bardzo wysokie. Wciąż 

, słabym ogniwem naszej gos­
podarki jest kooperacja, któ­
rej niedomagania powodują 
przestoje i zrywy. Często ro­
botnik traci wiele czasu, e-

zerwalnie z realizacją socja­
listycznych ideałów społecz- 
no-ustrojowych. Przede wszy­
stkim zaś z fundamentalną 
zasadą naszej ideologii i na­
szego ustroju — zasadą spra­
wiedliwości społecznej. Jej 
podstawy tworzy właściwa po 
lityka społeczno-ekonomiczna, 
gwarantująca równe dla wszy 
stkich prawa, równe szanse i 
zależny od wkładu pracy u- 
dział we wspólnym dorobku.

W sytuacji określonych mo­
żliwości i konieczności eko­
nomicznych dbałość o właści­
wy rozdział obowiązków i dóbr 
musi być jednym z podstawo 
wych zadań partii.

SPOŁECZNĄ 
NIECIERPLIWOŚĆ 

PRZEKSZTAŁCIĆ W WOLĘ 
WYDAJNIEJSZEJ PRACY
Wywołaliśmy w ostatnich 

latach — powiedział E. Gie­
rek - szereg nowych aspi- 
racji i dążeń, wpoiliśmy lu­
dziom przekonanie, że można 
i trzeba żyć lepiej, sprawiliś­
my, że potrzeby dotychczas 
nieuświadomione i nierozbu- 
dzone, nie mające poprzednio 
szans realizacji — a dotyczy 
to dużych grup ludności — sta 
ły się rzeczywiste i naglące. 
Tę społeczną niecierpliwość 
w dążeniu do lepszego życia 
trzeba przekształcić w wolę 
coraz bardziej wydajnej pra­
cy dla pomnażania wartości 
materialnych i kulturalnych.

POLSKA
— NIEZŁOMNE OGNIWO 

SOCJALISTYCZNEJ 
WSPÓLNOTY

z
W nierozerwalnym sojuszu 
ZSRR i całą wspólnotą so­

cjalistyczną \ kraj nasz widzi 
gwarancję stworzenia najbar-

Zachmurzenie duże i miejscami 
opady mżawki, mglisto. Tempera­
tura maksymalna od 6 do 10 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane, 
na północy dość silne z kierunków 
zachodnich.

OEODA

II3SS35SSEB3 immiUUHIHI
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

litrów mleka, spółdzielnie kó­
łek rolniczych — 40 tuczników 
i 15 cieląt, a PGR w Potuli- 
cach-Zeiicach 50 kwintali żyw 
ca wołowego i 10 000 jaj. Tak­
że gmina Czarnków zameldo­
wała o możliwości zwiększenia 
hodowli. Wzrośnie tu ona o 
31 sztuk bydła i 1564 sztuk 
trzody chlewnej.

Rośnie liczba zespołów po­
dejmujących się wykonania 
wartościowych czynów społecz 
nych. (zr)

nergii i nerwów, zanim zgro­
madzi sobie to, co mu do pra 
cy potrzebne. Dążyć winniś­
my do tego, aby skłonność do 
ulepszeń, usprawnianie orga­
nizacji na własnym stanowis-
ku, we własnym 
produkcyjnym czy 
cechowały postawę 
kich ludzi pracy.

zakładzie 
instytucji 

wszyst-

JAKOŚĆ PRACY 
A WARUNKI ŻYCIA 
SPOŁECZEŃSTWA

Jakość warunków życia w
naszym kraju łączy się niero
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PZPR w Katowicach
। Dokończenie ze str. 1 

cyjncgo oraz dochodzenia do pro- 
| jektowanych zdolności wytwór­

czych.
| W latach 1971-75 oddanych zosta 

nie do użytku prawie 125 000 no- 
j wych mieszkań, 99 szkół, 56 przed 

szkoli, 21 żłobków, blisko 1000 pla- 
| cówek kulturalnych. Znaczny po­

stęp uzyskano w dziedzinie rozwo- 
। ju bazy naukowej i poprawy opie­

ki zdrowotnej.

| Wielkim osiągnięciem woje­
wódzkiej organizacji partyj-

I nej, które miało decydujący 
. wpływ na tak znaczne sukce- 
' sy produkcyjne i społeczne w 
। mijającym pięcioleciu, było 
1 wzbogacenie form i metod pra 
| cy partyjnej, zacieśnienie wię 
. zi partii ze społeczeństwem, po 

głębienie socjalistycznej świa 
। domości, obywatelskiej inicja­

tywy i. poczucia odpowiedzial-
| ncści za wykonywanie zadań.

Uczynienie tego klimatu 
I trwałą wartością — to główne 
. zadanie, jakie katowicka woje 
' wódzka organizacja partyjna 
। stawiać będzie w swojej dal- 
1 szej, codziennej, wyższej jako- 
| ściowo pracy w każdej dziedzi 

nie.
I W dyskusji mówcy podkre- 

ślając wszechstronny i boga- 
' ty dorobek uzyskany w okre- 
। sie realizacji postanowień 
' VI Zjazdu partii, zwracali 
। główną uwagę na zadania, ja­

kie wynikają z Wytycznych 
| KC na VII Zjazd PZPR.

Wiele uwagi poświęcono ko 
| nieczności dalszego doskonale 
nia pracy partyjnej, umacnia 

| niu autorytetu organizacji par 
tyjnych, stałego wzbogacania 

I form i metod partyjnego kie- 
rownictwa w zakładach pra- 

• cy i środowiskach społeczno- 
| gospodarczych.
। Szczególnie wiele miejsca w dys 
I kusji zajęły zagadnienia gospo­

darcze — kluczowych gałęzi prze- 
| mysłu — górnictwa, hutnictwa, 

przemysłu metali nieżelaznych,

Mandaty dele-gatów na 
otrzymali również Zdzisp 
Grudzień, Wincenty KraśV 
oraz uczestniczący w obrada? 
członkowie centralnych 
partyjnych oraz centralni 
aktywu partyjnego.

Razem z 91 delegatami . 
VII Zjazd PZPR, wybrani 
na zakładowych konferencjack 
partyjnych, katowicką. 
wódzką organizację partv I’ 
na VII Zjeżdzie renrezentoi, 
będzie 214 delegatów.

Uczestnicy konferencji 
nali także wyboru członków’ 
zastępców członków Komitet,,' 
Wojewódzkiego PZPR w 
wicach oraz Wojewódzkiej 
misji Rewizyjnej.

☆

Bezpośrednio po zakończeni 
konferencji odbyło się pieix 
sze posiedzenie nowo wybra' 
nego Komitetu Wojewódzkiej'. 
PZPR w Katowicach, w któ- 
rym uczestniczył Edward Gi 
rek. Na posiedzeniu wybrani 
Egzekutywę KW PZPR i 
jewódzka Komisję Kontroli 
Partyjnej.

I sekretarzem KW PZPR w 
Katowicach wybrany zosta! M 
nownie zastępca członka Biu. 
ra Politycznego KC PZPR 
Zdzisław Grudzień; sekretarza 
mi zostali: Hubert Gałecka 
Gerard Kroczek, Zdzisławie’ 
gomski. Jerzy Parkitny, jeiZy 
Wilk, Zdzisława Zadrożna.

PAP

Poznańskie

aziej dogodnych i bezpiecz- , Ł .
nvrh warunków żvcia Głów- I clektromaszynowego, chemii i bu- njcn warUDKOW życia. LrlOW | Rownictwa — decydujących o tem 
nym naszym oparciem jest
przyjaźń i sojusz 
Krajem Rad.

N aj ważnie jszym

z wielkim

zadaniem
w procesie budowy trwałych 
stosunków pokojowego współ 
istnienia krajów o odmiennych 
ustrojach w Europie j świę­
cie jest pełna realizacja u- 
chwał KBWE. Ważne pod 
tym względem znaczenie ma 
postęp w normalizacji wza­
jemnych stosunków między 
PRL a RFN. Uzgodnione ’ na 
dwustronnym spotkaniu w 
Helsinkach i podpisane nie­
dawno w Warszawie porozu­
mienia usuwają główne prze-
szkody 
nek do 
układu 
statnio

na tej drodze. Stosu- 
zawartego w 1970 r.

i do podpisanych o- 
porozumień stanowi i

stanowić będzie dla nas kry­
terium oceny postaw i inten­
cji) wszystkich sił politycz­
nych w RFN.

Wielką rolę w umocnieniu 
procesu odprężenia powinna 
odegrać konferencja partii ko- 
munis tycznych i robotniczych 
Europy, do której przygotowa 
nia przebiegają pomyślnie ■ i 
mogą być wkrótce zakończo­
ne.

pie rozwoju regionu i kraju. Dzię 
| ki postępującej modernizacji, no­

wym inwestycjom oraz lepszej or- 
। ganizacji pracy istnieją wszelkie 
• szanse na dalsze, poważne zwięk­
szenie dotychczasowej produkcji.

| Jak stwierdzono w czasie dys­
kusji, dynamicznemu rozwojowi 

i gospodarki woj. katowickiego to- 
• warzyszyć musi coraz większa tros 

ka o człowieka, o jego warunki
| pracy i życia. Najważniejszym za 
mierzeniem w tej sferze jest bu- 

I dowa — w przyszłym pięcioleciu 
’ — 220 000 nowych mieszkań, mo­
dernizacja przestarzałych dzielnic

I i osiedli robotniczych, przebudowa 
układów komunikacyjnych, popra-

I wa zaopatrzenia i rozwoju usług.
Uczestnicy konferencji złożyli na 

। ręce I sekretarza KC PZPR — Ed- 
I warda Gierka zapewnienie, fż ca­
ła wojewódzka organizacja partyj 

| na, wszystkie załogi woj. katowic­
kiego uczynią wszystko, aby po- 

। mnożyć dotychczasowy dorobek 
województwa, zwiększyć jego 

I wkład w rozwój gospodarki naro­
dowej i z honorem wykonać za- 

I dania jakie podjęte zostaną na
VII Zjeżdzie partii.

| W czasie obrad, w imieniu 
społeczeństwa woj. katowic-

1 kiego i uczestników konferen­
cji I sekretarzowi KC PZPR — 

| Edwardowi Gierkowi złożono 
meldunek o realizacji czynu 
zjazdowego w 103 miastach i 

I gminach regionu.

☆ |
Obciąłbym z tego miejsca 

•— stwierdził na zakończeń ki | 
E. Gierek — serdecznie po­
dziękować Wam towarzysze, a | 
za waszym pośrednictwem 
wszystkim ludziom pracy wo- | 
jewództwa katowickiego, za 
podjęte zobowiązania, o kto- 1 
rych złożyliście dziśiaj meldu | 
nek'. Pragnę wyrazić głębo­
kie przekonanie, że Zjazd przy I
witacie nowymi osiągnięcia­
mi, że uczynicie wszystko aby I 
uzyskać jak najlepsze wyniki. . 
Jestem również przekonany, • 
że z całą waszą energią, wy- । 
trwałością i zaangażowaniem, ' 
ceniąc każdy dzień, każdą go i 
dzinę, wcielać będziecie w życie 
uchwały VII Zjazdu. Zadania, i 
jakie sobie wspólnie stawiamy 
są coraz bardziej ambitne, co | 
raz trudniejsze. Życzę wam 
pełnego ich wykonania dla I 
dobra kraju, dla dobra ludzi 
pracy województwa katowic- | 
kiego i ich rodzin, dla dobra 
całego naszego narodu. (PAP) I

Na zakończenie dyskusji, głos 
zabrał I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek. Jego prze 
mówienie było przyjmowane 
długotrwałymi oklaskami.

W uchwale podjętej przez 
uczestników konferencji wyra 
żono przekonanie, że wszyscy 
ludzie pracy wielkoprzemysło 
wego regionu nadal z całą kon 
sekwencją dążyć będą do do­
skonalenia i maksymalizacji 
efektów swego działania, że 
komuniści woj. katowickiego 
tak jak dotychczas stać będą 
w pierwszym szeregu walki i 
pracy dla dobra ludowej Oj­
czyzny. Uchwała1 wyraża dal­
sze, pełne i aktywne poparcie 
katowickiej wojewódzkiej orga 
nizacji partyjnej dla linii poli 
tycznej partii wypracowanej 
pod kieroWnićtwem Edwarda 
Gierka.

Na konferencji dokonano 
wyboru 123 delegatów na VII 
Zjazd partii. *

Gorącą owacją orzyjęto wy 
bór na delegata I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka.
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Zakończyli plan 
pięcioletni

Kolejne zakłady w woje­
wództwie poznańskim poinfor­
mowały o zrealizowaniu z wy­
przedzeniem zadań gospodar­
czych przewidzianych na lata 
1971—75. Pierwsza w Opaleni­
cy wykonała je załoga Spół­
dzielni Inwalidów „Chemos”; 
do końca roku dodatkowo wy­
produkuje towary (głównie rę 
kawice ochronne i różne opa­
kowania z tworzyw sztucz­
nych) za 69 min zł. O około 25 
min zł przekroczą 5-łatkę pra­
cownicy Spółdzielni Pracy „Bi 
kowianka” w Buku, dzięki cze­
mu na rynek trafi więcej ko- 
szul i piżam męskich w roz­
maitych gatunkach. Dalsze 
dwa zakłady wywiązały się i 
zadań pięcioletnich w Oborni­
kach. Są to: Przedsiębiorstw 
Konserwacji Urządzeń Woa-
nych i Melioracyjnych oraz 

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego. Wyroby wartość* 
13 min zł (zwłaszcza opakowa­
nia ze szkła bezbarwnego 1
butelki dla niemowląt) wypro­
dukują natomiast pozaplan°- 
wo hutnicy ze Spółdzielni
Pracy- „Hutnik” 
skach. (bop)

w Pobiel’

Nowe dane
o Wenus

Komentując wstępne wyniki 
wego radzieckiego ekspery® 
kosmicznego, znany specjalista ’ 
dziedzinie badania planet, cx>°®dziedzinie badania planet, 
— korespondent Akademii 
ZSRR, Wsiewolod AwdUke,(! 
przypomina, że obecnie nau 0 . 
dysponują unikalnymi 
dwóch wycinków powierzchn1 
nus w jej okolicy równiW . 
które dzieli odległość okol® 
km. Wstępne badanie zdjęć P01 
la wysnuć wniosek, że 
charakterystycznych cech 
obrazu Wenus jest kam’snlkorupi 
wierzchnia planety. s' L 
pęka Więc, być może '
kichś procesów cieplnych 
oddziaływania substancji za*
w atmosferze.

Na obu zdjęciach dosko®3,^ 
doczna jest granica między n‘ 
a powierzchnią Wenus. N3 । 
ciach horyzont widoczny । 
trzech różnych kierunków 
na więc założyć, że znajduj 
on dość daleko od kanier?’ 
atmosfera jest wystarczają00 
rzysta, aby można było fot° 
wać planetę także z pewn $ 
sokości i uzyskiwać w ten 
ogólny widok dużych 
jej powierzchni. (PAP)

„PRASA - KSIĄŻKA - R 
Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17^ n 

kwartał (52 zl). półrocze (104 zł), rok U 
przyjmują doręczyciele I urzędy 
Prenumeratę zbiorową zamawia się w li . j. 
siębiorstwie Upowszechniania Prasy 1 .
ki RSW „Prasa — Książka — Ruch”: ul- 
rzyniecka 9, tol. 60-813, Poznań, konto 
rr 5—6—151. ■ Indeks nr 35029.GŁOS -28 X 1975



WSPÓLNY CEŁ ROZWÓJ POZNANIA
Rozmowa z prezydentem miasta — Władysławem Ślebodą

4 czerwca wszedł w życie 
nowy podział admini­
stracyjny kraju. W je­

go wyniku w Poznaniu utwo­
rzono system administracji nie 
mający odpowiednika w Pol­
sce.

— Jak funkcjonuje organizm 
miejski Poznania po refor­
mie? — z tym oytaniem zwró­
ciliśmy się do prezydenta Po­
znania Władysława Slebody.

— W konsekwencji zmiany 
administracyjnego podziału 
kraju i przyjęcia nowego mo­
delu funkcjonowania aparatu 
administracyjnego, władz? Po­
znania stanęły wobec ważkiego 
zadania — stworzenia w gra­
nicach określonych ustawą 
najbardziej optymalnych wa­
runków organizacyjnych dla 
sprawnego wykonywania 
swych zadań.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów .określające zakresy or­
ganizacji urzędów terenowych 
organów administracji pań­
stwowej. zobowiązało prezy­
denta Poznania do utworzenia 
ekspozytur Urzędu Miejskiego 
dla załatwiania indywidual­
nych spraw ludności. Takie 
ekspozytury oowstały. Nie chcę 
tutaj przypominać zakresu ich 
obowiązków, czy uprawnień, 
chciałbym natomiast kilka 
słów poświęcić ocenie spraw­
ności obsługiwania przez nie 
obywateli. Dużo już na tym 
odcinku zrobiono. niemniej 
nadal jesteśmy na drodze eks­
perymentowania. Praca tych 
placówek musi być stale do­
skonalona. Widzimy koniecz­
ność dalszego personalnego 
wzmocnienia ekspozytur, prze 
sunięcia tam ludzi, którzy ko­
rzystając z nadanych im u- 
prawnień — w ramach kom­
petencji — mogą i powinni 
podejmować odpowiednie de­
cyzje.

— Zbliżamy się do końca 
5-latki. Wiele załóg wykonało 
już planowe zadania. Jak moż 
na ocenić ostatnich 5 lat w ży­
ciu i rozwoju Poznania?

— Pomyślnie wykonujemy 
— lub już wykonaliśmy — na 
kreślone zadania. Głównym 
źródłem osiągnięć była aktyw 
na postawa wszystkich szcze­
rze miłujących nasze miasto 
mieszkańców. Zaangażowanie 
w sprawy miasta, nie tylko 
wielkie ale i drobne, codzien­
ne .udział w czynach społecz­
nych.

Możemy poszczycić się osią­
gnięciami w wielu dziedzinach. 
Rozrosły się w ostatnich pię­
ciu latach poznański handel, 
usługi i gastronomia, pomyśl­
nie przebiega — chociaż nie 
w takim tempie jak byśmy so 
bie tego życzyli — realizacja 
zadań w zakresie poprawy 
warunków mieszkaniowych i 
to zarówno przez budowanie 
nowych domów jak i remont 
starych Pomyślnie przebiega 
również realizacja zadań gos­
podarki komunalnej. W tym 
newralgicznym dla miasta 
dziale, skoncentrowaliśmy się 

na rozbudowie i modernizacji 
wodociągów, kanalizacji i cie­
płownictwa, a więc podstawo­
wej infrastruktury technicznej, 
warunkującej rozbudowę no­
wych osiedli mieszkaniowych. 
Nakłady inwestycyjne na gos­
podarkę komunalną osiągną 
1,8 miliarda złotych i będą o 
20 procent wyższe od plano­
wanych. Podobnie to wyglą­
da jeżeli chodzi o remonty 
dróg, oświetlenia, zieleni i in­
nych urządzeń komunalnych. 
W tym dziale, wydamy w bie­
żącej pięciolatce 2,2 miliarda 
złotych wobec 940 milionów 
planowanych. W wielu innych 
dziedzinach życia miejskiego 
przekroczyliśmy, i to poważ­
nie. planów? zadania.

Takiemu działaniu i osiąg­
niętym efektom sprzyjał kli­
mat polityczny stworzony przez 
Władze centralne jak i woje­
wódzką instancję partyjną. 
Gdyby nie ten klimat i inicja­
tywy partii, nie wiem czy by­
libyśmy w stanie osiągnąć ta­
kie rezultaty.

— Niedługo zaczniemy nowe 
pięciolecie. Przed mieszkań­
cami Poznania i władzami 
miejskimi stoi wiele istotnych 
zadań społeczno - gospodar­
czych...

— Obecnie precyzujemy za­
dania dla poszczególnych ko­
mórek organizmu miejskiego 
na lata 1976—1980. Trudno 
przedstawić wszystkie kierun­
ki naszego działania, uwypuk­
lę najważniejsze.

Przede wszystkim budow­
nictwo mieszkaniowe. Jesteś­
my wdzięczni budowlanym za 
przekroczenie planów i odda­
wanie do użytku coraz więk­
szej liczby izb mieszkalnych, 
ale w dalszym ciągu widzimy 
konieczność intensyfikacji dzia 
łania i przyśpieszania tempa 
budowy. 10-letni okres ocze­
kiwania na mieszkanie jest 
absolutnie nie do przyjęcia. 
Sprawą Urzędu Miejskiego 
będzie, aby na czas przygoto­
wać nowe tereny pod budow­
nictwo mieszkaniowe zarów­
no blokowe jak i indywidual­
ne, bo i ten rodzaj budownic­
twa będziemy popierać.

Chcemy — i to w bardzo 
znacznym stopniu — rozbudo­
wać sieć przedszkoli, przez 
przyspieszenie budownictwa 
tych obiektów, wykup szere­
gu budynków i adaptowanie 
ich na potrzeby przedszkoli 
oraz poprzez partycypację za­
kładów pracy. Nadal wydzie­
lać będziemy część mieszkań 
— czy nawet bloków — dla 
potrzeb ludzi starszych.

Będziemy modernizować i 
rozbudowywać sieć komunika­
cji miejskiej. Przyszła 5-latka 
powinna przynieść nam zwięk 
szenie nowoczesnego taboru, 
istnieje konieczność wprowa­
dzenia nowego modelu sprze­
daży biletów, trzeba — i to 
bardzo szybko — modernizo­
wać tory tramwajowe, gdyż 
ten rodzaj komunikacji nadal 
w Poznaniu grać będzie dużą 
rolę; Opracowano też nową

koncepcję remontów miesz­
kań, położymy nacisk na dal­
szy rozwój usług. Ostatecznej 
realizacji powinien doczekać 
się plan ożywienia Starego 
Rynku. Chcemy tam skupić 
instytucje kulturalne, otworzyć 
kilka lokali gastronomicznych. 
Spodziewamy się. iż w reali­
zacji tych i innych zadań na­
dal pomagać nam będą pozna­
niacy. na których społeczne 
zaangażowanie bardzo liczymy.

— Mówiliśmy o dokonaniach 
i najbliższych zamierzeniach. 
A co czynią władze miasta, by 
Poznań w dalszej perspekty­
wie, po roku 1980, był orga­
nizmem miejskim na miarę 
przyszłych czasów?

— Temu problemowi poświę 
ciliśmy niedawno jedną z se­
sji Miejskiej Rady Narodowej. 
Zaprezentowano na niej plan 
zagospodarowania przestrzen­
nego Poznania, opracowany 
przez Miejską Pracownię Ur­
banistyczną. Obejmuje on mia­
sto w jego obecnych grani­
cach oraz tereny rozwojowe, 
postulowane do sukcesywnego 
włączania w granice miasta. 
Są to Luboń i Swarzędz oraz 
część terenów ośmiu gmin, le­
żących w bezpośrednim są­
siedztwie Poznania.

Plan perspektywiczny zakła­
da, że w 1990 roku będzie 
mieszkać w Poznaniu 750 000 
ludzi. Dla nich trzeba stwo­
rzyć odpowiednią liczbę miesz 
kań i stanowisk pracy. Chce­
my by w tym mieście żyło się 
ludziom jak najlepiej. Dlate­
go też plany rozwojowe Pozna­
nia zawierają tak niezbędne 
do życia elementy, jak: rozwój 
budownictwa mieszkaniowego, 
handlu, czy usług

Przyjęcie do realizacji per­
spektywicznego planu zagospo­
darowania przestrzennego Po­
znania, zbiegło się z okresem 
dyskusji nad wytycznymi 
przed VII Zjazdem PZPR. Je­
steśmy przekonani, że podsta­
wowe założenia olanu stano­
wią ważkj przyczynek do re­
alizacji zadań nakreślonych 
przez partię, w procesie urze­
czywistniania podstawowego 
celu polityki społeczno-ekono­
micznej — systematycznego 
wzrostu poziomu życia społe­
czeństwa w naszym Poznaniu.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

W stosunkach 
międzyludzkich, 
kiedy przycho­
dzi oceniać czy­
jeś oblicze czy 
postawę, zwy- 
kło się u nas 
powoływać na 

stare polskie powiedzenie: 
„jak cię widzą, tak cię piszą”. 
Często nie inaczej postępuje­
my, mówiąc o innych krajach 
czy narodach. Prawda, niekie­
dy czynimy to nader powierz­
chownie, posługując się argu­
mentami zbieranymi z przysło 
wiowych okien samochodu. Sa 
mi jednak nie chcemy i wcale 
nie lubimy być oceniani tak sa 
mo pobieżnie. Bo w Istocie rze 
czy każdy kraj ma taką pozy­
cję' wśród innych oraz takie 
pośród innych państw poszano 
wanie i głos, jaki posiada po­
tencjał gospodarczy i nauko­
wy, jaka jest polityczna wiary 
godność jego poczynań. A to 
nie zawsze jest dostrzegalne 
na pierwszy rzut oka.

Skoro tak się rzeczy mają, to 
tym bardziej możemy mieć 
sporo satysfakcji z tego, że w 
mijającym pięcioleciu szczegół 
nie wyraziście na korzyść zmie 
niał się obraz naszego kraju w 
oczach zagranicy. Nie tylko na 
szym przyjaciołom, ale także 
tym, którzy z różnych wzglę­
dów nie podzielają naszych za 
patrywań politycznych i tym 
samym nie są zwolennikami so 
cjalistycznych przeobrażeń — 
po prostu imponuje szybki po 
stęp Polski socjalistycz­
nej, osiągnięty w krótkim o- 
kresie we wszystkich dziedzi­
nach życia. Możemy tedy bez 
przesady powiedzieć, że każdy 
kto dobrze pracuje ma prawo 
czuć się współtwórcą coraz 
mocniejszej pozycji Polski w 
świecie.

Przekładając to na język po­
litycznych uogólnień, sprawę 
należy widzieć tak jak ujmują 
Wytyczne na VII Zjazd partii, 
głoszące: — Aktywna i pomy­
ślna realizacja zadań postawio 
nych w uchwałach VI Zjazdu 
przyniosła dalsze umocnienie 
pozycji Polski w socjalistycz­
nej wspólnocie, której kraj 
nasz jest niezłomnym ogniwem, 
w Europie i w świecie Polska 
wnosi istotny wkład do proce 
su odprężenia, utrwalając rów 
nocześnie swój autorytet na a- 
renie międzynarodowej i współ 
tworząc korzystne warunki 
swego rozwoju.

Podstawą tych wszystkich 
sukcesów jest sojusz polsko-ra 
dziecki. Na nim bowiem opie­
ramy naszą politykę zagra­
niczną i dynamiczny rozwój 
wewnętrźny.

Kiedy mowa o naszym soju 
szu z Krajem Rad oraz jedno­
ści naszych narodów i państw, 
należy przypomnieć, iż nie jest 
to sprawa tylko czasów nam 
współczesnych. Korze­
nie naszych braterskich i jakże 
owocnych stosunków mocno 
tkwią w przeszłości.

To przecież sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim przyniósł 
Polsce wyzwolenie, stworzył 
historyczną i wykorzystaną 
przez nas szansę odbudowy 
państwa polskiego w sprawie­
dliwych i korzystnych grani­
cach, sprzyjał postępowym 
przeobrażeniom społeczno-po­
litycznym. Twórcą i konsek­
wentnym rzecznikiem tego so-

NASZE POLSKIE SPRAWY

Silni 
braterskim 

■ sojuszem
juszu była partia polskiej kla­
sy robotniczej — Polska Par­
tia Robotnicza, bezpośrednia 
ideowa poprzedniczka PZPR. 
I dlatego jest to sojusz nowy, 
braterski, odmienny cd trady­
cyjnych sojuszy międzypań­
stwowych. Wyrósł on z zasad 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, a jego podstawę stano­
wi ustrojo-wa jednorodność na 
szych krajów i tożsamość spo­
łecznych celów.

W tym właśnie tkwi siła na­
szego sojuszu, siła, dzięki któ­
rej najpierw uzyskaliśmy gra­
nicę na Odrze i Nysie, a póź­
niej — po latach — także Re­
publika Federalna Niemiec u- 
znać musiała tę granicę za nie 
naruszalną.

Z umacnianiem przyjaźni, so 
juszu i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim ściśle zwią­
zana jest także przyszłość 
Polski.

Zwłaszcza w latach, które mi 
nęły od VI Zjazdu partii prze­
konaliśmy się o tym, że — jak 
to określił Edward Gierek z 
trybuny zjazdowej w 1971 ro­
ku: — Perspektywy dalszego 
rozwoju Polski, możliwości speł 
nienia podstawowych aspiracji 
narodu, zwłaszcza młodego je­
go pokolenia, mają szanse peł 
nego urzeczywistnienia tylko 
w ramach współdziałania ze 
Związkiem Radzieckim i dzię­
ki temu współdziałaniu.

Chodzi w tym przypadku o 
coś więcej niż tylko o konty­
nuację dotychczas sprawdzo­
nych zasad. W dziedzinie poli­
tycznej Polska, silna sojuszem 

z Krajem Rad, umocniła swoją 
rolę w rozwiązywaniu podsta­
wowych kwestii bezpieczeń­
stwa europejskiego. Dowod­
nym tego przykładem jest dzia 
łalność naszego państwa w to 
ku wszystkich etapów Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, są doprowa­
dzone do wyższego niż dotych 
czas poziomu stosunki naszego 
kraju z takimi państwami za­
chodnioeuropejskimi, jak Frań 
cja, Belgia czy Austria.

Z doświadczeń, które są na­
stępstwem uchwał XXIV Zja­
zdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i VI Zja 
zdu Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej wynika obliczo 
ne nie tylko na dzisiaj, ale i na 
daleką przyszłość zbliżenie go 
spodarcze pomiędzy Polską i 
Krajem Rad. Oto w przyszłym 
pięcioleciu ponad trzy piąte 

Rozbudowa

eksportowanych z Polski ma, 
szyn i urządzeń znajdzie zasto 
sowanie w radzieckiej gospo- 
darce. Z kolei udział maszyn 
w eksporcie radzieckim będzie 
stanowić ponad połowę — w 
ten sposób radziecka technika 
odegra główną rolę w moder­
nizacji polskiego przemysłu, 
Jest to zatem coś znacznie waż 
niejszego niż tylko zwiększa­
nie wymiany towarowej.

O zmieniającym się charak­
terze polsko-radzieckich sto­
sunków gospodarczych świad­
czą także zapowiedziane na 
zbliżające się pięciolecie pierw 
sze dostawy surowców ze 
wspólnych inwestycji realizo- 
wanych na terenie ZSRR: pro 
duktów ust-ilimskiej celulo­
zo wni, kimbajewskiego kombi 
natu azbestowego, ropy i gazu 
przetaczanych pospołu budowa 
nymi rurociągami. Są to przed 
sięwzięcia na skalę nienotowa- 
ną w dotychczasowej historii 
naszych wzajemnych stosun­
ków. I one właśnie wyznacza­
ją nowe jakościowo kierunki 
ich rozwoju.

Polityczna i ideowa jedność 
oraz systematycznie zacieśnia­
jąca się współpraca ze Związ 
kiem Radzieckim i innymi pań 
stwami socjalistycznymi, w 
tym zwłaszcza z naszymi sąsia 
darni — Czechosłowacją i Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną — dają Polsce możli­
wość prowadzenia liczącej się 
w świecie polityki zagranicz­
nej. Stwarzają tym samym po 
myślne warunki zewnętrzne 
dla realizacji naszych ambit­
nych planów rozwoju wew­
nętrznego. Potwierdza to dyna 
miczny, na skalę niespotykaną 
w przeszłości, postęp społecz­
ny i gospodarczy osiągnięty w 
latach siedemdziesiątych. Tą 
drogą zamierzamy iść nadal, 
by do końca dekady lat sie­
demdziesiątych umocnić i roz- 
•winąć tak pomyślnie rozpoczę­
te dzieło.

Ważnym warunkiem powo­
dzenia wszystkich naszych za­
mierzeń, które nie tylko sło­
wem, ale i czynami wspierają 
setki tysięcy uczestników 
dyskusji przedzjazdowej, jest 
utrwalenie naszej jedności ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi państwami wspólnoty so- . 
cjalistycznej. Ta właśnie jed­
ność zapewnia bowiem Polsce 
wzmocnienie pozycji i aktyw­
ności w świecie.

TADEUSZ KACZMAREK

I

Na początku tegoroczne­
go sezonu letniego 
Dom Kultury w 

Trzciance, wespół z kilko­
ma innymi organizatorami, 
ogłosił kolejny, trzeci już 
konkurs pt. „Trzcianeckie 
Lato Fotograficzne- 1975”. 
Tym razem była to impre­
za ogólnopolska. Patrono­
wał jej również „Głos Wiel­
kopolski”. Dzisiaj, o godz. 
17, w trzcianeckim Muzeum 
im. Stachowiaka przy ul. 
Żeromskiego nastąpi otwar­
cie wystawy pozakonkurso- 
wej. Zostaną też wręczone 
nagrody laureatom konkur­
su.

Impreza przyniosła nad­
spodziewany plon: nadesła­
ło na nią swe prace 42 au­
torów z różnych stron kra­
ju. W sumie jury pod prze­
wodnictwem Jarosława Sta­
nisławskiego, prezesa ZPAF 
miało do oceny nieco ponad 
300 fotogramów, w tej licz­
bie 70 barwnych przeźro­
czy. Okazało się, że więk­
szość reprezentuje wysoki 
poziom. Na wystawę zakwa 
lifikowano więc ponad po­
łowę ogółu weryfikowanych 
prac. Niemniej konkurs po-

Ponad 300 fotogramów

„Trzcianeckie lato" - podsumowane
twierdził, że tego rodzaju 
monotematyczna impreza 
nastręcza autorom wiele 
trudności, zwłaszcza w wy­
borze tematu. Stąd znaczna 
liczba fotogramów wykra­
czających poza ustalone 
tytułem ramy. Jeżeli jed­
nak na uwagę zasługuje w 
ogóle dobór motywów, to 
słabiej prezentowała się 
strona techniczna nadesła­
nych zdjęć.

Jury rozdzieliło 12 na­
gród (w tej liczbie nagrodę 
„Głosu Wielkopolskiego” 
otrzymał Andrzej Tychań- 
ski za fotogram „Stodoła”).

Po tegorocznym, nie­
wątpliwym sukcesie konkur 
su należy mniemać, iż 
trzcianecki Dom Kultury i 
inni współorganizatorzy, a 
szczególnie miejscowy Klub 
Fotograficzny, nie zrezyg­
nują z podobnej imprezy w

przyszłym roku. Stanowi fowania, szczególnie dla 
ona bowiem bodziec do dos szerokiego grona amatorów, 
konalenia poziomu fotogra- (c)

Jedno z nagrodzonych zdjęć —praca Zbigniewa Zajkowikiego z 
Trzcianki z cyklu „Obóz żeglarski”.

kołobrzeskiego uzdrowiska
W kołobrzeskim uzdrowi­

sku, które obecnie leczy 
rocznie około 30 tys. 

osób, prowadzone są prace 
modernizacyjne, równocześnie 
trwa rozbudowa wielu obiek­
tów sanatoryjnych i leczni­
czych, dzięki której co roku 
zwiększa się liczba kuracju­
szy. W ub. roku załoga kombi­
natu budowlanego w Kołobrze­
gu przystąpiła do wznoszenia 
drugiego zakładu przyrodolecz 
niczego. Po jego otwarciu 
uzdrowisko znacznie zwiększy 
usługi zabiegowe, z których 
będą mogli także korzystać 
pracownicy przebywający na 
leczeniu w sanatoriach zakła­
dowych.

Już obecnie zakłada się, że 
w związku z rozwojem zakła­
dowych ośrodków leczniczych i 
wydłużeniem sezonu wypoczyn 
kowego, dwa zakłady przyro­
dolecznicze nie zaspokoją po­
trzeb w zakresie usług zabie­
gowych. Dlatego też podjęto 
decyzję budowy jeszcze w tym 
roku w Kołobrzegu trzeciego 
zakładu.

Placówka ta, podobnie jak 
oonrzednia, świadczyć będzie 
dziennie ponad 3 500 zabiegów 
leczniczych, takich jak kąpie­
le w wodzie solankowej, inha­

lacje i inne. Po roku b’ 
przewiduje się budowę 2 da-' 
szych zakładów przyrodolec2' 
niczych.

Równocześnie z modern^ 
cją i rozbudową uzdrowiska* 
Kołobrzegu trwają intensy*' 
ne przygotowania do budom, 
dzielnicy uzdrowiskowej. 
rej projekt urbanistyczno-3*' 
chitektoniczny jest już 
wy. Obliczona jest ona na o™ 
łóżek. Czas budowy 
dziany na kilka lat skr^0' 
zostanie dzięki zastosow^ 
przy wznoszeniu sanatoriom 
obiektów uzdrowiskowych P-‘ 
z Kołobrzeskiej Fabryki 
mów. Po zakończeniu re2. 
zacji! tej jednej z 
szych w kraju inwestycji ^ 
wiskowych, co nastąpi P 
koniec przyszłej 5-latki, K j 
brzeg stanie się najwiąk5^, 
ośrodkiem leczniczym na K 
skim Wybrzeżu. Rocznie W - 
nadmorskim kurorcie Pr^eó 
wać będzie ponad 100 000 
racjuszy z kraju i z za^paJp’
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Kontrowersje w CDU/CSU w związku
1 ratyfikacją porozumień RFH - Polska

Przywódca bawarskiej CSU, Franz Josef Strauss, wysto­
sował list do premierów krajów zachodnioniemieckich, rzą­
dzonych przez chadecję oraz do członków frakcji CDU/CSU, 
w którym wezwał do odrzucenia zarówno na forum Bunde­
stagu, jak i Bundesratu poroz umień z Polską. Strauss do­
maga się, aby CDU'CSU w roku poprzedzającym wybory 
powszechne do Bundestagu przedstawiła platformę „będącą 
wyraźnym i jednomyślnym kontrastem” do polityki zagra­
nicznej koalicji SPDTDP. W ramach tej kontrastowej po­
stawy należy odrzucić porozumienia, zawarte ostatnio przez
RFN i Polskę.
Przewodniczący Komisji

Spraw Zagranicznych Bundes 
tagu. znany polityk chadecki. 
Gerhard Schroeder, reprezen­
tuje diametralnie różne stano 
wisko. W rozmowie z przed­
stawicielem agencji DPA 
Schroeder podkreślił, iż nale­
ży zaakceptować porozumienia 
RFN _ Polska. Wyraził on 
nadzieję, że porozumienie o 
rentach zostanie ratyfikowane 
przez Bundesrat, w którym — 
jak wiadomo — przedstawicie

WYROBY GARMAŻERYJNE MROŻONKI P TŁUSZCZE
KONSERWY RYBNE S KWAS MLEKOWY

Kolejne nowości
przemysłu spożywczego

Przemysł spożywczy wprowadził na rynek w ostatnich ła­
tach wiele nowych wyrobów. Większość z nich — jak m. in. 
konserwy warzywno-mięsne, mrożone wyroby kulinarne, 
produkty drobiarskie, koncentraty obiadowe — zdobyły sobie 
powszechne uznanie konsumentów.
Kolejne nowości wzbogacą 

wybór na rynku również w 
II półroczu br., m. in. w ostat 
nim czasie Zakłady Drobiar­
skie w Prochowicach w woj. 
legnickim podjęły produkcję 
konserw (w 1-kilogramowych 
opakowaniach) z kury w roso­
le, których do końca br. skle­
py otrzymają około 200 ton. 
Konserwy te można spożywać 
zarówno na zimno jak i na go 
rąco. W bieżącym kwartale roz 
poczęto również 
cach produkcję 
miany pasztetu 
tzw. przysmaku 

w Prochowi- 
pikantnej od- 
z drobiu — 
śniadaniowe-

go. Nowe wyroby garmażeryj­
ne dostarczają także Zakłady 
Drobiarskie w Leszczynach.

Znacznie rozszerzają dostawy 
mrożonych wyrobów kulinarnych 
zakłady przemysłu chłodniczego w 
woj. katowickim. M. in. w nowej 
chłodni w Leszczynach koło Ryb 
nika produkuje się dziennie 3 to­
ny pracochłonnych wyrobów mącz

Wybuch
jądrowy w ChRL
Stacja sejsmiczna, _ ----------a badawczego

ośrodka jądrowego koło Bangaluru 
(Indie) zarejestrowała wczoraj pod 
ziemną eksplozję, jądrową, dokona- 
na przez Chiny na poligonie Lob- 
n°r w Sinkiangu.

Przedstawiciel stacji stwierdził, 
»e siła wybuchu wynosiła około 20 
siloton (PAP)

„Koziołki" płacą
^a. 963, grę z 26 ^m., w której 
łn-S1$ dwa losowania wpłynę- 
, 98.177 zakładów wartości: 294.531 

zi'oty^dusz nagród wynosi: 62.71G

,dwó- 
zł;

™ Rwaniu I stwierdzono: 16 
.-czwórek” po 1.692,- zł; 21 „tró- 

P^^iowanych” po no.— zł;
lek ’^ró;lek” PO 40,— zł; 300 „( 
iŁP^owanych” po 25.—

W PO 5,- zł.
c7urń°S?waniu 11 stwierdzono: 10

Po zł; 9 „trójekSianych” po 153.- zł; 224 
premi Po 53’~ z,‘ 187 „dwójek

’"3°
Podwójne losowanie 964 

dab^d.?e si* w dniu 2 listcna- 
ku o gXPT ??iu na ,stary™ Ry” 
dzień %wh.12’ Z uwagi na sobotni 
biadań }ateczny kupony należy 
1975 r „ ° Piatku do 31. X. 
terenie , tarenie Poznania, a na 
1975 r mW<l1ew6dztwa do 30.

P-L do czwartku) 

10

X.

czerwcu 1971nienia zbrodni.
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le krajów zachodnioniemiec- 
kich, rządzonych przez chade­
cję, mają jeden głos przewa­
gi. Polityk chadecki zwrócił 
się z apelem do Straussa, aby 
gruntownie i uczciwie rozwa­
żył argumenty, przemawiają­
ce za ratyfikowaniem porozu­
mień.

Chadecki premier
Franz Josef
mentując 
wiadczył, 
wy Saary

Roeder
Saary, 

ko-
list Straussa oś-
iż 

nie
rząd krajo- 

da narzu-

no-ziemniaczanych będących znacz 
nym ułatwieniem dla gospodyń. 
Chodzi m. in. o kluski śląskie, py 
zy ziemniaczane, krokiety — „wy 
pełniane” różnorodnym nadzie­
niem.

Do końca br. wyprodukuje się 
w zakładach w Katowlcach-Szo- 
pienicach — około 150 ton nowego 
rodzaju tłuszczu do smażenia pn. 
„Arko”. Wytwarzany z tłuszczów 
roślinnych i zwierzęcych nadaje 
się do pieczenia mięsa, smażenia 
pączków, frytek i innych wyro­
bów kulinarnych. Jego zaletą jest 
to, że smażone na nim produkty 
nie przypalają się.

Trzy nowe rodzaje konserw z 
ryb słodkowodnych i morskich roz 
poczną niebawem wytwarzać Za­
kłady Rybne w Giżycku.

Dzięki nowym urządzeniom 
i maszynom instalowanym w 
zakładach przemysłu ziemnia­
czanego w Nowogardzie, produ 
kować się tam będzie suszone 
wyroby ziemniaczane w ko­
stkach i granulkach, które u- 
żywać można do przyrządza­
nia sałatek, zup.

Poznańskie Zakłady Przemy 
słu Spirytusowego dostarczają 
spożywczy kwas mlekowy na 
dający się do przyprawiania 
potraw. Polecany on jest prze 
de wszystkim dla osób, które 
nie mogą spożywać octu.

ąd Najwyższy wydał ostatnio 
wyrok w sprawie karnej prze 
ciwko Zygmuntowi Michało­

wskiemu oskarżonemu o zabój­
stwo Antoniego D. Tym samym 
ta z wielu powodów niezwykła 
sprawa znalazła, po pięciu bez ma 
ła latach, ostateczny epilog.

Do tragedii doszło 21 grudnia 
1970 roku, w jednym z garaży 
przy ul. Gwiaździstej w Poznaniu. 
Zamordowany został kapitan lot­
nictwa Antoni D., który — przy- 
pomnijmy — pragnął kupić od Mi 
chałowskiego samochód. Sfinalizo­
wanie transakcji nastąpić miało 
podczas spotkania w owym gara­
żu. Gdy niedoszły nabywca oglą­
dał silnik pojazdu — właściciel 
„Fiata” znienacka "zadał D. serię 
ciosów kluczem francuskim, śmier 
teinie godząc ofiarę, po czym — 

kwociezabrawszy gotówkę
132 000 zł — wywiózł zwłoki do
podpoznańskiego łasu.

Trzy dni później, podczas pierw 
szego przesłuchania, Zygmunt Mi­
chałowski przyznał się do popeł- 

cić sobie stanowiska i będzie 
głosował w Bundesracie zgod­
nie z własnymi przekonania­
mi.

Przewodniczący CDU, Helmut 
Kohl, jak dotychczas nie zabrał 
głosu w tej sprawie. Komentując 
milczenie Kohla, prasa zachodnio- 
niemiecka stwierdza, iż znalazł się 
on w kłopotliwej sytuacji. Według 
„Koelner Stadt Anzeiger”, „Strauss 
zarzucił Kohlowi pętlę na szyję”: 
jeśli w Bundesracie głosowałby 
przeciwko porozumieniom z Pol­
ską, dałby dowód, iż jest podpo­
rządkowany Straussowi. Jeśli gło­
sowałby za porozumieniami, dopro 
wadziłby do otwartego rozłamu 
wewnątrz chadecji.

„Westfaelische Rundschau” przy 
pominą „działalność” Straussa w 
okresie ratyfikacji przez Bundes­
tag układów RFN z ZSRR i z Pol­
ską. Podobne wyzwanie, jakie rzu 
cił teraz pod adresem Kohla, przy 
wódca bawarskiej CSU rzucił ów­
czesnemu przewodniczącemu CDU, 
Barzelowi. Barze! wówczas otwar­
cie przeciwstawił się Straussowi.

Komentatorzy prasowi i agencyj 
ni są zgodni co do tego, że list 
Straussa nie będzie w stanie prze­
szkodzić ratyfikacji porozumienia 
o rentach i Bundesrat zaakceptu­
je to porozumienie.

Konsekwencje tego listu roz 
patruje się raczej pod kątem 
widzenia nowego ostrego roz­
łamu w chadecji. „List Strau­
ssa pogłębia konflikt w par­
tiach unii” — pisze poniedział 
kowy „Koelner Standt Anzei­
ger”. Zaś springerowski, po­
pierający twarde stanowisko 
Straussa, dziennik „Die Welt” 
donosi o „usztywnieniu fron­
tów” w partiach unii. (PAP)

Paradoksy XX wieku
Komórki (szare) 

do wynajęcia 
prasę świata zachodniego 
1 obiegła seria jednobrzmia- 

cych ogłoszeń działach
„Sprzedaży okazyjnej”: dla 
dobrze płacących oferentów 
jest do kupienia kompletna ob 
sada katedry informatyki bry­
tyjskiego uniwersytetu w Man­
chesterze, w składzie 3 profe­
sorów, 8 docentów i kilkunastu 
asystentów. Autorzy sensacyj­
nego anonsu precyzują: „Pierw 
szeństwo będą miały oferty z 
krajów demokratycznych o ła­
godnym klimacie i atmosferze 
społecznej sprzyjającej zaanga­
żowanej pracy naukowej. Go­
dziwa płaca powinna dwu- lub 
trzykrotnie przewyższać nasze 
dotychczasowe zarobki w ojczy 
stym kraju”. Wymagania nie 
wydają się wygórowane, gdyż 
aktualne pobory docenta infor 
matyki Manchesterze nie
przekraczają uposażenia ekspe­
dientki w londyńskim salonie 
mody. (PAI)

Wyrok Sądu Najwyższego

Finał zabójstwa
przy ul. Gwiaździstej w Poznaniu

Sąd Wojewódzki w Poznaniu nie­
prawomocnym wyrokiem skazał go 
na karę 25 lat pozbawienia wolnoś 
ci, utratę praw publicznych i ho­
norowych na lat 10 i grzywnę 
100 000 zł. Potem odbyło się kilka 
rozpraw, biegli wydali wiele opi­
nii, przesłuchano setki świadków, 
w sprawę zaangażowana była licz 
na grupa sędziów, obrońców i pro 
kuratorów.

Na skutek rewizji od pierwszego 
wyroku sprawa trafiła — po raz 
pierwszy — na wokandę Sądu Naj 
wyższego, który orzeczenie uchy­
lił i przekazał ją do ponownego 
rozpoznania przed Sądem Woje­
wódzkim we Wrocławiu. Tenże — 
7 czerwca 1974 uznając Michałow­
skiego winnym zabójstwa z pre­
medytacją lecz dokonanego w sta 
nie ograniczonej poczytalności wy 
mierzył podsądnemu również ka­
rę 25 lat pozbawienia wolności. 
Trybunał nie skorzystał z p r a w a 
zastosowania nadzwyczajnego zła­
godzenia kary, uzasadniając to wy 
sokim stopniem społecznego nie­
bezpieczeństwa czynu. W następ­
stwie rewizji, zarówno oskarżycie 
la, jak i obrońcy, sprawa zawitała 
po raz wtóry na wokandę SN. Ten 
zmienił wyrok — obniżając karę 
pozbawienia wolności do lat 15. 
Uznał bowiem, iż taka wysokość 
uwzględnia i przedmiotową wagę 

stopień zawinieniazabójstwa
sprawcy niezupełnie zdrowego psy 
chicznie. Nadto — zdaniem SN — 
oskarżony działał z zamiarem na­
głym.

Od tego wyroku i zmienionego 
nim orzeczenia sądu wrocławskie-

Wysokie odznaczenia
dla przodowników pracy

Jak donosi prasa centralna, 
w siedzibie CRZZ odbyło się 
w ub. tygodniu wręczenie od­
znaczeń państwowych zasłużo 
nym przodownikom pracy. Z 
rąk przewodniczącego CRZZ 
Władysława Kruczka, odzna­
czenia otrzymało 71 osób z 36 
zakładów.

Wśród odznaczonych znaleźli się 
przodownicy pracy zakładów z wo­
jewództw kaliskiego i poznańskie­
go. Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: Ka­
zimierz Skowroński — brygadzista 
ZNTK w Ostrowie Wlkp. i Bole­
sław Wojciechowski — maszynista 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych; Złote Krzyże Za­
sługi — Lubomierz Chraplak — 
przewodniczący Rady Zakładowej 
WPTO w Poznaniu, Wacław Sta­
chowiak — mistrz PPRD w Pozna­
niu i Zygmunt Szymański — fre- 
zei Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych; Srebrne Krzyże Zasługi 
— Leokadia Michalec — robotnica 
PGR Gołębin Stary, Czesławą No­
waczyk — spawaczka w ZNTK 
Ostrów Wlkp. i Roman Pachol- 
czyk — oborowy w PGR Gołębin 
Stary; Brązowy Krzyż Zasługi — 
Barbara Bendlewska — tłoczarka 
w PFMŻ. (c-o)

Artyści poznańskiego
Teatru Nowego w USA

Amerykański teatr Slavic 
Cmter w Port Jefferson koło 
Nowego Jorku gościł poznań­
skich artystów. Dyrektor i kie­
rownik artystyczny Teatru No 
wego w Poznaniu — Izabella 
Cywińska zrealizowała w Sia­
cie Center sztukę Aleksandra 
Suchowo-Kobylina „Śmierć Ta 
rełkina”.' Rolę tytułową zagrał 
aktor poznańskiego teatru, Ja­
nusz Michałowski. Scenogra­
fię do przedstawienia, autor­
stwa Andrzeja Sadowskiego, 
przywieziono do USA z Pozna 
nia, z Teatru Nowego, na któ­
rego scenie „Śmierć Tarełki1- 
na” była prezentowana.

Na premierę przybyli m. in. 
przedstawiciele Departamentu 
Stanu oraz Ambasady PRL w 
Waszyngtonie. Na widowni by 
ło także wielu przedstawicieli 
Polonii.

Przedstawienie zostało przy-« 
jęte bardzo gorąco. Janusz 
Michałowski wywoływany był 
wielokrotnie przez publiczność. 
W prasie amerykańskiej uka­
zały się recenzje o przedsta­
wieniu „Śmierci Tarełkina”. 
Oceniając m. in. grę Janusza 
Michałowskiego, stwierdzano, 
że jest to aktor „europejskiej 
skali”, co w USA, gdzie teatr 
europejski jest ogromnie ce­
niony, znaczy bardzo wićle.

(tran)

go rewizje 
Prokurator 
zes SN. W

nadzwyczajne wnieśli: 
Generalny PRL i I Pre 
obu podkreślono nie- 

współmierność wymierzonej kary 
do stopnia społecznego niebezpie­
czeństwa czynu (wynikła ona z 
przyjęcia iż sprawca działał z za­
miarem nagłym, a nie z premedy­
tacją na co wskazuje posWiwa Mi­
chałowskiego) oraz niepełne uw­
zględnienie okoliczności obciążają 
cych. Takoż sprawa — po raz trze 
ci — trafiła przed najwyższy try­
bunał, który tym razem rozpozna 
wał ją w składzie 7 sędziów. Roz­
ważono raz jeszcze stan psychicz­
ny oskarżonego; przesądzono tak­
że, że Michałowski nie działał z za 
miarem nagłym popełniając zbrod 
nię.

W pierwszej kwestii SN wska­
zał, iż długotrwałe badania i sze­
reg opinii innych biegłych zezwa­
lają stwierdzić, że zachowanie pod 
sądnego mieści się w ramach prze 
pisu art. 25 § 2 kk (stanowi on, iż 

w przypadku działania oskarżo­
nego w stanie ograniczonej po­
czytalności sąd może zastosować 
wobec niego nadzwyczajne zła­
godzenie kary — dop. red.). Je­
śli jednak trybunał z uzasadnio­
nych powodów nie stosuje owego 
złagodzenia to powinien okolicz­
ności zawarte w art. 25 § 2 wzi^ć 
pod uwagę przy wymierzaniu ka­
ry.

Sąd Najwyższy zmienił wyrok 
w ten sposób, iż utrzymał w mo­
cy orzeczenie sądu, według któ­
rego Zygmunt Michałowski skaza­
ny został na 25 lat pozbawienia 
wolności.

Wyrok jest prawomocny, (wis)

Prasa wioska:

Polacy rozczarowali...
„Bezużyteczny, ale zasłużony remis”, „Dobre spotkanie Azzn 

rich. którzy oddali jednak tylko przysługę Holandii” — oto nie 
które tytuły komentarzy włoskiej prasy po meczu w Warszawie, i

„Włosi obudzili się, ale jest już 
za późno — pisze rzymski „II Mes- 
saggero”. Azzurj zagrali inteligent­
nie, pozbawiając Polaków ich naj­
większych atutów. Potwierdziła 
się opinia, że polska drużyna przy 
umiejętnej taktyce urzeciwników, 
nie potrafi w pełni rozwinąć swej 
dynamiki. Ścisłe krycie na boisku 
umiejętne blokowanie ataków gos- 
darzy — to tajemnica remisu”.

Wszystkie gazety wyrażają szcze 
gólne uznanie dla Dino Zoffa. 
Facchettiego, Beilugiego i Rocei.

„Polacy rozczarowali — pisze 
„La Stampa”. Nie byli tą wspania 
łą drużyną z mistrzostw świata. 
Deyna na przykład wciąż zwal- 
niał tempo, w sposób niegodny 
nowoczesnego stratega. Jedna z 
najpiękniejszych „maszyn grają­
cych” skonstruowana i doskona­
lona latami przez trenera Górskie­
go. zaczyna tracić swe atuty”.

„La Stampa” przyznaje. jednak, 
że Włochom w dużej mierze dopo­
mógł sędzia Paul Schiller, który 
tolerował ostre zagrywki i dosłow

M. Sadowski 
nowym prezesem

Lecha
W Domu Kultury Kolejarza 

w Poznaniu odbyło się wczo­
raj nadzwyczajne walne zebra 
nie Kolejowego Klubu Sporto­
wego „Lech”. Zwołano je w 
związku ze śmiercią prezesa 
klubu — Wacława Draba. No­
wym prezesem Lecha został 
zastępca dyrektora Zachodniej 
Dyrekcji Okręgu Kolei Pań­
stwowych — Mirosław Sadów 
ski.

Zarówno w dyskusji, wypo­
wiedziach przedstawicieli 
władz partyjnych i administra 
cyjnych województwa poznań 
skiego i Poznania, jak i dekla 
racji programowej nowego pre 
zesa akcentowano szczególnie 
potrzebę poszerzenia zakresu 
działalności klubu. Lech jest 
bowiem, jak stwierdzono, or­
ganizacją sportową nie tylko 
kolejarzy, ale także społeczeń­
stwa Poznania i regionu Wiel­
kopolski. Konkretnym przeja­
wem, iż tę tendencję należy 
rozwijać, była wczorajsza de­
cyzja walnego zebrania o po­
szerzeniu składu zarządu klu­
bu o osoby zajmujące m. in. 
kierownicze stanowiska w po- 
zakolejowych instytucjach i 
zakładach pracy Poznania.

Kilkunastu działaczy Lecha 
otrzymało również wczoraj wy 
różnienia „Za zasługi w roz­
woju związkowej kultury fi­
zycznej i turystyki”, czterech 
— Złote i sześciu — Srebrne 
Honorowe Odznaki Rady Kul­
tury Fizycznej i Turystyki „Ko 
lejarz”. (ad)

Tylko M. Pers 
I-ligowcem

W Mysłowicach odbył się turniej 
indywidualny I ligi zapaśniczej w 
stylu klasycznym, z udziałem naj­
lepszych zawodników Ii-ligowych 
(mistrzów stref w poszczególnych 
wagach). Wśród tych ostatnich Po­
znań reprezentowany był przez 3 
zapaśników Cybiny i dwóch Unii 
Swarzędz. Najlepszy rezultat uzy­
skał Mirosław Pers (Cybina), który 
w wadze 52 kg zajął V miejsce i 
tym samym zagwarantował sobie 
udział w następnym turnieju I-li- 
gowym. Pozostali nasi reprezentan 
ci zajęli miejsca gorsze od VI i w 
związku z tym „spadli” do II ligi.

*
W finale zapaśniczych drużyno­

wych mistrzostw Polski juniorów 
w stylu wolnym triumfował GKS 
Tychy przed Gwardią Warszawa. 
Poznański Grunwald zajął VI miej­
sce. (y)

Mistrzostwa sztangistów
Cztery tytuły

dla Unii Swarzędz
Ponad 100 zawodników (do 23 lat) 

z 9 klubów wzięło udział w roze­
granych ostatnio w Poznaniu mi­
strzostwach okręgu w podnoszeniu 
ciężarów. Absencja kilkunastu czo 
łowych sztangistów spowodowała, 
że poziom imprezy był nader prze­
ciętny. W poszczególnych wagach 
tytuły mistrzowskie wywalczyli:

Musza: M. Karlak (Luboszanin 
Trzcianka) — 145 kg w dwuboju; 
kogucia: T. Spurtacz (LKS Gryf 
Przysieka ) — 175 kg; piórkowa: J. 
Nowak (Unia Swarzędz) — 217,5 kg; 
lekka I. Mikołajczyk (Gryf) — 245 
kg; średnia: W. Zuzaniak (Lubusza 
nin) — 235 kg; lekkociężka: S. Wal 
czak (Unia) — 230 kg; półciężka: 
B. Borowko (Pancerni Poznań) — 
250 kg; ciężka: J. Woliński (Unia) 
— 235 kg; superciężka: I. Golda 
(Unia) — 250 kg.

W punktacji zespołowej — klubo 
wej zwyciężył Gryf — 68 pkt. przed 
Lubuszaninem 54 i Unią — 53, nato 
miast w klasyfikacji województw 
Pila — 99 przed Poznaniem — 83 i 
Lesznem —82. (y) 

nie darował Włochom dwa faukS 
na ich polu karnym.

Inne gazety przestrzegają Wło; 
chów przed obiecywaniem sobi«| 
zbyt wiele po warszawskim mej 
czu, podkreślając że do prawdzi] 
wej odnowy włoskiej reprezentai 
cji jeszcze daleko. „Remis jest dleł 
nas najlepszym rezultatem — pisze] 
„Corriere della Sera’’ — zwycię-i 
stwo bowiem nie miałoby posma] 
ku wiarygodności a ożywiłoby je­
dynie iluzje, które w tym mo] 
mencie nie są wskazane”.

RADOŚĆ W HOLANDII
„Jesteśmy zwycięzcami grupy V” 

— tego rodzaju opinię wyraża żde 
cydowana większość holender­
skich dziennikarzy, komentujących 
mecz Polska — Włochy w Warsza­
wie.

„Nawet porażka trzema bramka­
mi w Rzymie — pisze „de Tele- 
graaf” nie odbierze nam awansu 
do grona ćwierćfinalistów MF”. 

■ „Teraz możemy wystawić w Rzy 
mie rezerwę — powiedział uszczę­
śliwiony trener „pomarańczowych” 
Georg Knobel, ale potem dodał: 
„będziemy jednak chcieli w Rzy­
mie zwyciężyć, by podbudować 
psychicznie zespół przed decydu­
jącymi pojedynkami mistrzostw 
kontynentu”.

Energie - Lech
Gut i Karwecki

wracają na boisko
Dzisiaj — 28 bm., o godz. 14.30 

na Dębcu rozpocznie się towarzy­
ski mecz piłkarski: Energie Cott­
bus (NRD) — Lech Poznań. Gospo­
darze mają wystąpić w najsilniej­
szym składzie. Tak więc na boi­
sku ujrzymy po dłuższej przerwie 
Karweckiego i Guta, (y)

Dobre wyniki 
młodych pływaków
Na pływalni POSTiW-u odbyły 

się w niedzielę zawody pływackie 
z udziałem dziewcząt i chłopców 
(roczniki 1964 — 66) reprezentują­
cych Wartę, Lecha i Dziesiątkę 
(Zielona Góra). Był to generalny 
sprawdzian formy — przed zbliża­
jącymi się mistrzostwami Polski 
dzieci — który wykazał, że w tej 
imprezie nasz okręg powinien ode­
grać pierwszoplanową .rolę. W 
poszczególnych grupach wiekowych 
najlepsze wyniki uzyskali:

DZIEWCZĘTA
Rocznik 1964: A. ' Rutkowska 

(Dziesiątka) — 1.31,2 na 100 m klas, 
i A. Szkudlarek (Warta) — 1.34,0 
w tej samej konkurencji; rocznik 
1965: A. Skowron (Lech) — 1.31,2 
na 100 m klas, i M. Majchrzak (W) 
— 1.34,2 w tej samej konkurencji; 
rocznik 1966: A. Żakowska (W) — 
3.25,2 na 200 m zmienn. i V. Bartko 
wiak (W) — 1.47,4 na 100 m klas.

CHŁOPCY
Rocznik 19€4: P. Marciniak (L) — 

1.28 na ICO klas, i P. Abramowicz 
(L) — 2.55,6 na 200 zmienn.; rocz­
nik 1965: K. Lipiński (W) — 2.55,6 
na 200 zmienn.; rocznik 1965: M. 
Nowak (L) — 1,30,6 na 100 wznak i 
R. Wawrzyniak (W) — 1.43,2 na 100 
klas.

Powyższa kolejność została usta­
lona na podstawie tabeli PZP. We­
dług niej wyniki — Rutkowskiej i 
Skowron oceniane są na 639 punk­
tów, Szkudlarek — 532, a Maj­
chrzak — 589 punktów, (y)

Z warcabowych pól
0 W ogólnopolskim turnieju w 

Polskiej Grze, rozegranym w Czer 
niejewie z udziałem 44 zawodni­
ków, zwyciężył Andrzej Martko 
(Warszawa), uzyskując 8 pkt. z 10 
gier. Dalsze miejsca — 2. J. Baj- 
dak (Lublin) 7,5 pkt., 3—6. R. Grze 
lak, R. Stencel i J. Jaskólski (wszy 
scy Łódź), J. Grzywacz (Warsza­
wa) po 7 pkt., 7—8. J. Łukaszewicz 
(Warszawa), K. Jabłonka (Poznań) 
po 6,5 pkt.
0 W poznańskim błyskawicznym 

turnieju „Październik—75” zwycię­
żył H. Klepacz (Wilda) 9,5 pkt. z 
U gier. Dalsze miejsca: 2. J. Ma- 
tuszczak (Nowe Miasto) 7,5 pkt., 3. 
M. Nawrocik (Wilda) 7,5 pkt., 4. 
II. Strychalski (HCP) 7 pkt., 5. z. 
Kozłowski (Wilda) 6,5 pkt., 6. E. 
Radecki (Jeżyce) 6,5 pkt., 7 St. 
Zaremba (KCP) 6 pkt. W drugim 
turnieju błyskawicznym triumfo­
wał Z. Sziwe (Wilda) uzyskując 6 
pkt. z 8 gier, (nt)

SIATKÓWKA KOBIET 
O WEJŚCIE DO II LIGI 

Stal Ostrów —
Przemysław 0:3 i 2:3 

Energetyk — AZS P-ń 3:9 i 3:0 
SKS Sulęcin — Warta 0:3 i 0:3 
AZS Gorzów —

Zawisza II Sulechów 3:0 i 3:1
AZS Z. Góra — 

Promień
1. Energetyk
2. AZS Gorzów
3. AZS Z. Góra
4. Promień
5. Warta
6. Zawisza II
7. Przemysław
8. AZS P-ń
9. Stal

10. SKS Sulęcin

Żary 2:3 i 3:2
8 8 24:7
8 6 20:7
8 5 19:11
8 5 20:14
8 5 17:11
8 4 16:14
8 4 18:17
8 3 11:17
8 0 2:24
8 0 1:24



Naczelna Organizacja Techniczna 
Ośrodek Doskonalenia Kadr SIMP

ORGANIZUJEkursy przygotowawcze
NA WYŻSZE

UCZELNIE TECHNICZNE
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekreta­
riatu Ośrodka w Poznaniu, uL Stalingradz- 
ka 5/9, Dom Technika, pokój 218, telefon 
517-72, w. 69 — codziennie od 9 do 15.30, 

w soboty do 13,
5795-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KAPELUSZNIKÓW i CZAPNIKÓW 

Poznań, bL Woźna 10

poszukuje na terenie miasta Poznania

POMIESZCZENIA UŻYTKOWEGO
o powierzchni od 100 —150 m* 

na cele produkcyjne.
Zgłoszenia prosimy kierować na adres 
Spółdzielni do Działu Adm.-Gospodarczego 
pisemnie względnie telefonicznie pod nu­
mer 513-14. 5766-K1

© Samochody Zguby © Różne

Komunikat
. Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów I Ka­

nalizacji w Poznaniu zwraca uwagę właścicie­
lom, administratorom, dozorcom, mieszkańcom 
domów i przypomina o obowiązku:

I. odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nie­
ruchomościach przed nadchodzącymi mro­
zami. Dla zabezpieczenia przewodów wo­
dociągowych i kanalizacyjnych oraz wo­
domierzy — należy:
1.

2.

7.

8,

to umożliwić stały przepływ wody w 
przewodach;
skrzynki uliczne od hydrantów i za­
suw oraz wpustów kanalizacyjnych 
utrzymywać wolne od śniegu i lodu, 
a także posypywać solą, by zabezpie­
czyć w ten sposób stały do nich dostęp; 
w okresie mrozów zabrania się czer­
pania wody z ulicznych hydrantów
przeciwpożarowych korzystanie z

Praca © Nauka © Sprzedaż

Sprzedam okazyjnie „Sy­
renę 104”. Adres: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28386g

© Lokale

W niedzielę 19. X. na Wi 
niarach zaginął pies-chart 
angielski' biały. Zwrot za 
wynagrodzeniem, Bonin 
10 m. 31. 28535g

3.

p'^Td^mowa potrzeb- 
*, Ul Tomickiego 11 a 
m 1. teL 712-26. 28763g
rTańćuz lektor prowadzi 
konwersacje dla zaawan- 
Mwanych. Ul. Bożeny 26. 
,ow 3 27852g
Fryzjerka potrzebna, pra 
„stała, ul. Pamiątkowa 
, 28517g

Czeladnik krawiecki na 
nół etatu rencista potrzeb 
Jy GłOgOWSka 144 28276g

Magistrowie uczą przed­
miotów ścisłych, języ­
ków Szamarzewskiego 21 
m. 7. 27731g

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19’dia 28616g

Bony PeKaO kupię. Tel. 
529-50. 27306g

Sprzedam rozrżutnik o-
bomika, jednoosiowy i ła 
dowacz „Nujn - czeski”. 
Sławęcice nr 1 p-ta Góra 
Sl. 1348p

Łódź 3 pokoje, kuchnia, 
telefon, nowe budownic­
two, kwaterunkowe za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Tel. 448-52 po 
18-  27118g

Zaginął owczarek niemiec
ki czarny 
wynagrodzę

(suka) zwrot

Grunwaldzka 24.
Plewiska

28754g
4.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

27782g
Siatkę i słupki nowe 
sprzedam. Wojska Pol­
skiego 22. 28619g
Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki, 
szeroki asortyment pole­
ca sklep przy ul. Dzier­
żyńskiego 126. 26568g
Sprzedam prasę do sło­
my. Andrzej Wencel Bo- 
rzysław, 64-340 Grodzisk. 

1347p
! Fikusy, cisusy ładne 
sprzedam. 77-430 Krajen-
ka, tel. 92. 1346p

Dnia 25 października 1975 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa

kol. HENRYK MARSZAŁEK
W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika, 

oraz drogiego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
współpracownicy

Oddziału Robót Zmechanizowanych 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Robót Drogowych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28. 10. 1975 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie. 1170-K3

Dnia 24 października 1975 r. odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św.

WACŁAWA POSTAREMCZAK
z domu Klupśch

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.25 
na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

ul. Łanowa 1.9. 28732g

i W dniu 25 października 1975 r. odszedł na 
I zawsze po długich cierpieniach najdroższy 
mTz, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 46

CZESŁAW BANDOSZ
Pogrzeb odbędzie się 28 bm., o godz. 14 na 

Miłostowie.

W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuk

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
28652g

+ Dnia 25 października 1975 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

asz ojciec, teść, przeżywszy lat 66, śp.

ANTONI URBANIAK
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 
cmentarzu Główna — Miłostowo. ' 

w smutku pogrążona

Pr°simy o nieskładanie kondolencji.
U1- Piaskowa 4/5 m. 1.

żona z rodziną

28665g

| ,R S^bokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
zaw pazdziernika 1975 r. odeszła od nas na 
latg5*6’ P° dłuSich cierpieniach, przeżywszy 63 
świe’CP°Patrzo?a Sakramentami św. pełna po- 
sza a * ni®dy niezapomniana moja’ najdroż- 
babun)113’ naJlePsza mamusia, kochana siostra, 

!a, szwaglerka, bratowa i ciocia

JOANNA ZIARNIAK
z domu Burian

z kcw^b ^D^dzie się dnia 28 bm. o godz. 15 
nicy cmentarnej w Wolsztynie.

nieutulonym smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
28685g

Opole — mieszkanie spół-
dzielcze, z
pokoje.

telefonem, 2
jasna kuchnia 

woda ciepła z
elektr. ciepł. zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28498g.

® Nieruchomości
Sprzedam dom drewnia­
ny z przybudówką w Wie 
ruszowie. Wiadomość: Jó­
zef Sikorski, Wieruszów 
ul. Kilińskiego 11. 1345p
Dom w dobrym stanie z 
ogrodem w okolicach Po 
znania, Leszna, Kalisza 
kupię pilnie.. Oferty prze 
słać na adres: Józef Mi­
chalak 62-321 Budziłowo 
pta Mikuszewo. 1349p

j" Dnia 24 
deczny,

października 1975 r. opuścił nas ser- 
niezapomniany Przyjaciel, śp.

Dr marian KUCIŃSKI
p°8rążając w smutku

grono przyjaciół
z ławy szkolnej

___________________  28660g

24. 10. 75 r. zaginął pies 
Cocker Spaniel brązowy. 
Znalazcę wynagrodzę. M. 
Ratajczak Osiedle Przy­
jaźni 20 m. 167. 28687g
ORWOCHROM wszel-
kie prace wykonuje foto 
graficzny zakład barw­
nych przeźroczy. Jan Ko- 
łecki Ratajczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii).

28208g
Skrzynki owocowo - wa­
rzywne oraz sztachety do 
płotu gotowe do przybi­
cia wykonuje na zamó­
wienie Warsztat Stolar­
ski, Metzler 64-207 Kasz- 
czor, tel. 84 po godz. 16. 

1324p
Parkiety cyklinuję, ukła­
dam wykładziny podłogo­
we. Nowak, tel. 739-58.

24913g

Dnia 25 października 1975 r. zmarła przeżyw­
szy 85 lat nasza kochana matka, teściowa, bab­
ka i prababka, śp.

MARIA PLUCIŃSKA
z domu Rochon

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu Junikowo.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

28670g 
laBBMnBKBBS&UaóiJiSF

pnia 25 października 1975 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 46 najukochańszy mąż, 
syn, brat i wujek

ANDRZEJ FAUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 15 w Wojkowicach, woj. katowickie, 
vL Sobiwskięgo 225 m. 18.

W smutku pogrążońa

Gogolewo woj. Leszno.

RODZINA

28726g

Dnia 25 października 1975 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik

ANTONI URBANIAK
Rodzinie Zlmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia

Pracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Papierniczych 

Poznań, ul. Piaskowa 4/5.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14,
na cmentarzu na Miłostowie. 1171-K3

SSBEa

tDnia 24 października 1975 r. zmarł w wieku
68 lat najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

HELIODOR KOCZORSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ul. św. Jerzego 1 m. 7.
żona z rodziną

28746g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 26 paździer­
nika 1375 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 60 

mój ukochany mąż, najtroskliwszy ojciec i dzia­
dziuś, śp.

ANTONIANDRASŹAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Os. Przyjaźni 4 m. 368. 28742g

.sossaR

tDnia 26 października 1975 r. zakończył swój 
pracowity żywot po krótkich i ciężkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 64, najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, śp.

WINCENTY JASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 29 

cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim

ul. Wykopy 5a m. 1.

bm. o godz. 10.30 na

smutku

żona z rodziną
28676g

tDnia 26 października 1975 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach

ALICJA DĄBROWSKA
lat 49

Pogrzeb odbędzie się dnia 29.
o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
SYNOWI

br. 
na

E
23743g

5.

6.

naprawić w piwnicach drzwi i okna, 
zamykając je w czasie mrozów. Po­
dobnie należy zabezpieczyć klatki scho­
dowe i bramy, jeśli nimi biegną ru­
rociągi; -
rurociągi oraz wcdomierze szczegól­
nie narażone na działanie mrozu — 
osłonić odpowiednimi materiałami izo­
lacyjnymi (maty słomiane, wojłok, filc, 
wata szklana);
studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otu­
lić pokrywy włazowe;
spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek 
w przewodzie doprowadzającym wodę; 
łazienki, kuchnie, ubikacje, w których 
zainstalowane są aparaty gazowe na­
leży w czasie mrozu opalać, by nie do­
puścić do zamarznięcia wody w apa­
ratach gazowych;
polecić instalatorom, by odcięli do­
pływ wody do pomieszczeń nie zamiesz­
kanych i gdzie to jest możliwe należy 
przeprowadzać stał? kontrolę urzą­
dzeń wodociągowo-kanalizacyjnych;
przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z 
wodv przewody instalacji domowej 
przez otwarcie kurka odwadniającego 
przy wodomierzu. W tych przypadkach 
gdzie zamknięcie wody na noc jest 
niemożliwe, jak np. w szpitalach itp. 
należy odkręcić kurek znajdujący się 
jak najdalej od wodomierza, aby przez

W dniu 26 października 1975 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie

WINCENTY JASZKIEWICZ
długoletni, ceniony pracownik n/Zakładu od­

znaczony Honorową Odznaką m. Poznania.

Żegnamy go z żalem wyrażając Rodzinie wy­
razy serdecznego współczucia

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych 

„POLFA”

Pogrzeb dnia 29. X. 1975 r. o godz. 10.30 na 
cmentarzu przy ul. Górczyńskiej.

1174-K3

W dniu 25' października 1975 r. zmarł długo­
letni pracownik naszego przedsiębiorstwa ,

ROMAN BRZOZA
technik BHP

Odszedł od nas ofiarny, ceniony i serdeczny 
współtowarzysz praćy.

Żegnając z żalem oddanego pracownika 1 dob­
rego kolegę, składamy Rodzinie Zmarłego wy­
razy najgłębszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. X. br. 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Poznańskiej Centrali Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 29

1176-K3

W dniu 25 października 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

ROMAN BRZOZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Kordeckiego 53a.

tona z rodziną

28747g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dniu 
25 października br. zmarła nasza kochana

matka, teściowa

ANNA
i babcia w wieku łat 84

OWSIANOWSKA
domu Przybysz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. 
9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

dawniej ul. Południowa 57.

RODZINA

28760g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 paź­
dziernika 1975 r. zakończył swe pracowite 

życie opatrz;ony Sakramentami św. przeżywszy 
lat 41, śp.

BOGUSŁAW ŁAGODA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

dnia 29 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Micha­
ła, ul. Stolarska a pogrzeb o godz. 11.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim' smutku pogrążeni
żona, dzieci, brat i rodzina

ul. Wojskowa 18 m. 3 . 28772g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 24 października 1975 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św. mój najdroższy mąż nasz 
kochany tata, teść, dziadek, brat, szwagier, ku­
zyn i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

WŁADYSŁAW7 SZAROLETA
Wyprowadzenie zwłok z 

ścioła paraf, w Głuszynie 
rek 28 bm., o godz. 10.30 
grzeb.

W smutku pogrążona

9.

nich jest dozwolone wyłącznie dla ce­
lów gaszenia pożaru;
użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ociepla­
nia tych urządzeń oraz zabezpieczenia 
nawierzchni w ich otoczeniu przed 
powstaniem gołoledzL

II.

III.

IV.

domu żałoby do ko- 
odbędzie się we wto- 
po czym nastąpi po-

żona, dzieci i rodzina

Daszewice, Piotrowska 6. 2S638gpr

Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych przed nad­
chodzącymi mrozami:
1.

2.

3.

każdy odbiorca wody zobowiązany jest 
do utrzymywania domowej instalacji 
wodociągowej w należytym stanie. 
Uszkodzenia kurków, spłuczek i innych 
urządzeń wewnętrznych instalacji wo­
dociągowych i punktów pobierania wo­
dy należy natychmiast usuwać lub za­
wiadomić bezzwłocznie administrację' 
nieruchomości;
wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz 
stosować jak najdalej idące oszczęd­
ności wody;
wszystkim administratorom oraz do­
zorcom przypomina się o obowiązku 
zabezpieczenia nawierzchni ulicznej. w 
granicach swych nieruchomości przed 
możliwością powstania gołoledzi w 
miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych.

Brygady kontrolne Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
sprawdzać będą wykonanie niniejszych 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymywanie i
użytkowanie urządzeń 
wzgl. kanalizacyjnych

wodociągowych 
podlega karze

aresztu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub 
grzywny nie niżej 500,— zł (art. 15 usta­
wy z dnia 17. II 1960 r. o zaopatrywaniu 
ludności w wodę. Dz. U. nr 11, poz. 72).

Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń i nieszczelności w 
wewnętrznych instalacjach wodociągowo- 
kanalizacyjnych należy do najemców (lo­
katorów) na ich koszt. Natomiast obowią­
zek usuwania większych uszkodzeń pio­
nów instalacji wodno - kanalizacyjnych 
oraz głównych urządzeń należy do admi­
nistracji nieruchomości. Zlecenia na wy­
konanie odpłatnych usług w zakresie 
czyszczenia przykanalików należy kiero­
wać do Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. 
Grobla 15 — Dział Zbytu, pokój 307, tele­
fon 742-21, wewn. 273. Każdy stwierdzo­
ny przypadek nieszczelności, wzgl. pę-
knięcia rurociągu na odcinku 
gu do wodomierza włącznie, 
tychmiast zgłaszać:
1. w godzinach urzędowych

od rurocią- 
należy na-

od 6.45
14.45 w Miejskun Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
ul. Wiśniowa 13, telefon 9S4 lub przy 
ul. Garbaty 120, telefon 586-29;

2. w godzinach popołudniowych i noc­
nych w Pogotowiu Wodociągowym, 
które znajduje się w Miejskim Przed­
siębiorstwie Wodociągów i Kanaliza­
cji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej 13,
tel. 994. 5693-K1

iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinin^

PP POLMOZBYT
Poznań, ulica

informuje P. T. 
na przełomie

października

Gorysława

Klientów, 
miesiąca

listopada b.

9

że

r.

ZOSTANIE PRZENIESIONA

SPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAMIENNYCH
do samochodu Fiat 125p
z ulicy 23 Lutego nr 12

NA UL. HETMAŃSKĄ 15/19 
w Poznaniu.

O terminie otwarcia poinformujemy 
Szanownych Klientów osobnym ogłosze-
niem w prasie. 5656-K1

lllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllll

W dniu 21 października 1975 r. zmarła prze­
żywszy lat 66, śp.

JADWIGA CHAŁUPCZAK
Pogrzeb odbył się na cmentarzu katolickim 

w Warszawie.

Pogrążeni w smutku 
córki, zięciowie i wnuki 

23601g
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tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
26 października 1975 r. odeszła od nas na 

zawsze nasza najukochańsza matka i babcia, śp.

MARIA ŁĘGOSZ
z domu Mażurek

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

ul. Owsiana 6a.

RODZINA

28738g
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Wtorek

Szymona, 
Tadeusza

Słońce: 6.27—16.20

K TEATW i
OPERA — g. 19 Polski Teatr Tań­

ca — Balet Poznański (występ go­
ścinny).

MUZYCZNY — g. 18 „Kaletka 
serc”.

POLSKI — g. 16 i 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­

grysek”. s

' K *»<* J
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Wę­

gorz za 380 milionów” (wł. 15 1.), 
g. 16, 18 „Lancelot’’ (fr. 15 1.), g. 
20 DKF .kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30 
„Pierwsza spokojna noc” (wł.-fr. 18 
1.), g. 19.45 DKF.

APOLLO — g. 10, 12, 14 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 17 s. zamkn.

BAŁTYK — g 9.45. 12.30, 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
J5 1.).

GONG — g. 10, 12 ,16, 18 „Z 
własnej i nieprzymuszonej winy” 
(rum. 15 1.), g. 20 „Dziewczyna 
inna niż wszystkie’’ (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„U kresu” (węg. 15 1.).

GWIAZDA — g. 11, 13, 15, 17 
„Pojedynek na wietrze” (jap. 18 
1.), g. 19 „Spartakus” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17 „Potop” cz. I; 
g. 20 — cz. II (poi. b.o.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Pio­
senkarka z tawerny’’ (jug. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Dzielny wojak Rosolino” 
(jug. 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Sugar 
land Express” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Noc na 
Karlszte.inie” (czes. b.o.).

PANCERNIAK — g. 18 „Krzy­
żacy” (poi. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30. 
20 ..Doktor Judym” (pól. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Miłość szesnastolatków” 
(NRD 15 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Och jaki 
pan szalony” (ang. 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Macocha” 
(radź. b.o ).

WARTA — g. 10, 12, 14, 18. 
„Absolwent” (USA 18 1.), g. 16, 20 
„W te dni przedwiosenne” (poi. 15 
1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Sy­
nowie szeryfa” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod­
stacja Położn.-Ginekologiczna, 'ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
teł. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107^109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołęc- 
ka, 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

1 RAD i O

PROGRAM I: 7.46 Propozycje do • 
Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywkowy; 9.05 Przeboje bez 
słów; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 „Rozmyślania nad Christą T” 
fragm. 18 pow.; 10.40 Białe i czar­
ne skrzypce jazzowe; 11.05 Nie tył 
ko dla kierowców; 11.12 Mozaika 
polskich melodii; 11.30 Z nagrań 
Ork. PR i TV pod dyr. J. Pruszaka; 
12.25 Polska piosenka; 13 Góralskie 
śpiewanie, góralska muzyka; 13.15 
Kluby rolnika — rolnikom; 13.30 
Katalog wydawniczy: 13.35 Muzy­
ka: 14 Sport to zdrowie; 14.05 „Ze 
świata nauki”; 14.10 Muzyka ludo 
wa Hiszpanii; 14.35 Piosenki w bar 
wach jesieni; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Mały konc. symf.; 15.35 „Ost- 
birock” — płyta Grupy Osibisa; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Z polskiej 
fcnoteki; 16.30 Aktualn. kultural­
ne: 16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Rytmostop; 17.40 
Jazz Jamboree — rep. 8; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.30 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Muzyka; 19.3Ó Transm. z Fil­
harmonii Narodowej finału IX Mię 
dzynarodowego Konkursu im. F. 
Chonina: 22.20 Śpiewa solenizant 
T. Chyła; 22.30 „Zanomrdane kul­
tury” — Wikingowie: 22.45 Śpie­
wa solenizant T. Wożniak;. 23.0’ Ko 
resnondencia z zagranicy; 23.16 
Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3. 4. 5, 
6. 7, 8. 9. 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 
21.05. 22. 23.

PROGRAM TT: 7.35 Śpiewa 
Ross: 8.35 Public, ekonom.; 9 Dla 
M. IV lic. (zaj. fakultatywne pru- 
py eeogr.-ekonom.) „O dobrej me­
todzie”; 9.26 J. C. Bach — Sinfonia 
B-dur; 9.30 Piosenki dziecięce 
współczesnych kompozytorów pol-

5TRONA

Wieńce, kwiaty, znicze

Handel przed
Dniem Zmarłych

1 listopada poznaniacy po­
dążą na cmentarze, by na gro­
bach bliskich złożyć kwiaty, 
zapalić znicze. Jak przygoto­
wał się do tego dnia handel?

Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza dostarczy do 

swoich sklepów w Poznaniu*. 
20 000 chryzantem ciętycn, 
2 500 w doniczkach, około 
18 000 róż i goździków. Nadto 
otrzymają1 one ponad 10 000 
wieńców wykonanych na pod­
kładzie z mchu i świerku z 
kwiatów żywych, sztucznych, a 
także suszonych.

W Dniu Zmarłych WSO 
uruchomi dodatkowo dwa 
punkty sprzedaży przy cmen­
tarzach janikowskim i gór- 
czyńskim.

„Arged” i „Ruch” realizują 
większe od ubiegłorocznych 
dostawy świec i zniczów na- 
gro-bkowych. Mimo to w nie­
których placówkach nie ma 
ich w pełnym wyborze. Braki 
powodują na ogół ci, którzy 
masowo kupują te artykuły, 
by później sprzedawać je 
przed cmentarzami. Stąd też 
np. w poznańskich kioskach 
„Ruchu” obowiązuje ilościowe 
ograniczenie sprzedaży.

W piątek, 31 października br., 
przedsiębiorstwa handlowe

Inauguracja wildeckich 
spotkań recytatorów

W ubiegłym tygodniu, w Młodzie 
żowym Klubie Kultury na Wildzie 
spotkali się młodzi recytatorzy ze 
szkół podstawowych i średnich z 
tej dzielnicy. Pierwsze tegoroczne 
spotkanie wildeckich recytatorów 
poświęcone zostało polskiej saty­
rze.

Usłyszeliśmy teksty satyryczne 
Ludwika Jerzego Kerna, Janusza 
Osęki, ,K I. Gałczyńskiego i in­
nych polskich satyryków w inter­
pretacji kilkunastu młodych znaw 
ców sztuki „żywego słowa”.

Jury najwyżej oceniło recytację 
tekstów w wykonaniu uczennicy 
liceum Ogólnokształcącego nr 5 z 
Poznania — Kamili Sammler. (tg) 

skich śpiewają Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe; 9.40 Dla przedszko 
li „Latawiec króla Smokonii” 
słuch.; 18 Książki, które na was 
czekają; 16.30 Muz. polskiego ba­
roku; 11 Dla kl. VI (j. polski) „Sa­
motny biały żagiel” słuch.; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku;
13 Dla kl. III i IV (wych. muzycz­
ne) „Jesienne liście”; 13.20 Gra ze­
spół T. Prejznera; 13.35 Odpowied­
nie dać rzeczy słowo; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Tutcja;
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio — Moskwa; 14.35 Z nagrań 
Ork. Symf. w Chicago; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Chó 
rałne sceny operowe; 16 Wypoczy­
nek i turystyka; 17.25 And. Spoi.;
17.35 Mel. operetkowe; 17.55 Z cy­
klu: „Postawy i działanie”; 18.05 
Poznań muzyką malowany; 18.40 
„Drogi poznania” — Gdzie się ro­
dzą emocje? — aud. z udz. prof. 
E. Fonberg i pracowników z In­
stytutu Biologii Doświadczalnej 
PAN; 19 Pieśni Jana Brahmsa;
19.15 Język angielski; 19.30 Ma­
gazyn literacki „Pieczenie bara- 
na”; 21 Gra harfistka francuska 
Annie Challan; 21.15 Rep. literac­
ki „Zazdrość i medycyna po szwaj 
carsku”; 21.55 Radio — szkole; 22.10 
Drobne utwory Ravela; 22.20 Radio 
wy Tygodnik Kulturalny; 23 R. 
Schumann — Kwartet fortep. op.
47 Es-dur; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 G. Faurć — Pelleas i Me- 
lisanda — Suita ork. op. 80.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Trzy 
oblicza muz. rozrywk.; 19 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Werble żałobne dla 
Rancas” — ode. pow.; 9.10 Śpiewa 
ją trzej panowie D — Dassin, Del 

otworzą punkty sprzedaży przy 
cmentarzach. Będzie można w 
nich zaopatrzyć się m. in. w 
kwiaty, znicze, świece. Wyda­
ne zostały również zezwolenia 
prywatnym producentom.

(pik)

Kwiaty i wieńce cieszą się coraz 
większym popytem.

Fot. — H. Kamza

Junacy z Pniew 
- najlepsi

W Pniewach dokonano pod­
sumowania ubiegłorocznej i 
wakacyjnej pracy szkolnych 
komend ochotniczych hufców 
pracy.

Szkolna komenda OHP z Li 
ceum Ogólnokształcącego w 
Pniewach zdobyła we współ­
zawodnictwie pierwsze miej­
sce w woj. poznańskim. W cza 
sie wakacji licealiści pracowa 
li w czterech hufcach pracy, 
rozmieszczonych w Przetwór­
ni Owocowo-Warzywnej w 
Lwówku i na terenie budów 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2.. Za bardzo dobrą pracę 
i postawę junaków w czasie 
wakacji, młodzieży z Pniew zo 
stał wręczony puchar preze­
sa Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni w Poz­
naniu. Przodujący w pracach 
szkolnych hufców OHP ucz­
niowie otrzymali odznaki „Wzo 
rowego junaka”. Najwyższe 
wyróżnienie hufców pracy — 
„Złotą Honorową Odznakę 
OHP” wręczono komendanto­
wi szkolnego hufca w Liceum 
w Pniewach — Czesławowi 
Dziamskiemu.

Dodajmy, że już od szeregu 
lat fnłodzież junacka z lice­
um w Pniewach uzyskuje naj 
lepsze wyniki w kraju i wo­
jewództwie. (tg)

pech, Distel; 10.35 Blues do zaba­
wy; 10.50 „Mnich” — ode. pow.; 
11 Na włoskim rynku płytowym;
11.20 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.50 Jazz do zabawy; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki;
13.45 Czytamy pamiętniki J. M. 
Szancera; 14 Szigeti i Arrau grają 
Sonaty skrzypcowe Beethovena;
14.35 Gawęda O. Budrewicza; 14.45 
Mikrorecital grupy Test; 15.10 Prze 
<boje 40-latków; 15.30 Wizerunki oj­
czyste — Kowalu, kowalu — ma­
gazyn; 15.45 G. Burton — pieśni na 
kwartet i ork. kameralną; 16.05 
Spotkanie jazzu z piosenką; 16.20 
Trzy wersje tematu; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Werble żałobne dla Ran­
cas” — ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 „Wydatniej—dostatniej”;

18.05 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia — 
Z. Nałkowska: Dzienniki 18S9—1905; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Teatr 
mojej młodości — gawęda; 20.10 
„Coraz niżej” — śpiewają siostry 
Pointer; 20.40 Język niemiecki; 
20.55 W. Ochman o ariach i pio­
senkach; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 Opera ty­
godnia — J. Haydn „Niewierność 
oszukana”; 22.08 Śpiewa Barbara;
22.15 Pow. w wyd. dżw. „Cichy 
Don”; 22.45 „Powróćmy jak za daw 
nych lat” i inne szlaclery filmo* 
we: 23 „Poeta i obraz” — wiersze 
T. Kubiaka; 23.05 Collegium musi- 
cum — L. v. Bee+hoyen — Sonata 
skrzypcowa nr 9 A-dnr op. 47 
„Krentzerowska”; 23.50 Śpiewa Ze­
spół Partita.

WIADOMOSCT; 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

gt TELEWIZJA 3

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­
zyk polski — 1. 5; Odrodzenie w 
Polsce; 7 — TTR — Chemia — L 6

Studenckie teatry 
goszczą w Poznaniu
Po zakończeniu V Międzyna 

rodowego Festiwalu Teatru 
Otwartego we Wrocławiu u- 
czestniczące w nim zespoły wy 
ruszą w tournee po Polsce. 
Dzięki staraniom klubu stu­
denckiego „Nurt” i OKS „Od 
Nowa” kilka najciekawszych 
teatrów przyjedzie również do 
Poznania.

28. i 29. X. o godz. 20 w sa­
li Akademickiego Ośrodka Tea 
tralnego w DS „Hanka” przy 
ul. Stalingradzkiej wystąpi te 
atr Kargahe Nemeyesh z Ira­
nu w spektaklu pt. „Caligula” 
według Alberta Camus.

4., 5. i 6. XI. również w „Han 
ce” o godz. 20 zobaczymy spek 
taki zaproszonego przez Urząd 
Miasta Poznania znanego tea­
tru. z Brna pn. Divadlo Na Pro 
hazku.

Natomiast w sali kina „Kos 
mos” przy ul. Dożynkowej wy 
stąpią zespoły hiszpański i ja­
poński. Teatr La Quadra z 
Sewilli, który ze swoimi przed 
stawieniami zjeździł już cały 
świat, pokaże 30. X (o godz. 
20) i 31. X (o godz. 23) wido­
wisko pt. „Los Palos”.

Japońska grupa Tenke i Ge- 
kijo wystąpi 2. i 3. XI o godz. 
20 ze spektaklem „Święto gło­
du”.

Bilety na wszystkie przed­
stawienia można nabywać w 
kasach: kina „Kosmos”, OKS 
„Od Nowa” i w DS „Hanka”.

(gra)

INFORMUJEMY
leśni i Tańca „Wiel-

kopolska” — Pałac Kultury w Po­
znaniu, przyjmuje zgłoszenia dziew 
cząt i chłopców w wieku 17—20 lat 
do baletu i chóru. Przesłuchania 
kandydatów odbędą się w dniach 
4i5 listopada w godz. 17—21 w 
sali 213 (II p.).

© Klub Seniora — Osiedle Wiel­
kiego Października 13-F, czynny 
jest w dni powszednie w godz. 
18—22.

Brytyjska grupa „Mud“ 
wystąpi w Poznaniu

Wielka atrakcja czeka poz­
nańskich miłośników mu­

zyki rozrywkowej w listopa­
dzie. Staraniem bowiem Pol­
skiej Agencji Artystycznej ,,Pa 
gart” i miejscowej „Estrady” 
wystąpi w sali „Arena” jedna 
z najpopularniejszych dziś 
grup brytyjskich, której prze­
boje od pewnego czasu oku­
pują czołowe miejsca europej­
skich list przebojów — „Mud”!

Zespół składający się z czte 
rech śpiewających instrumen­
talistów: Lesa Gray’a, Roba 
Daviesa, Ray’a Stilesa i Dare 
Mounta, a istniejący od roku 
1966, prawdziwą sławę zyskał 
przed dwoma laty w następ­
stwie spotkania z Mikę Chap­
manem — instrumentalistą,

— reakcja utleniania — redukcji 
(kol.); 7.35 — „Człowiek, którego 
zwano katem” — film fab. prod. 
USA; 9 — Dla szkół: Język polski 
— klasa V —«Jan Matejko; 10 — 
Język polski kl. II lic. A. Mickie­
wicz — „Dziady” cz. I; 11.05 — 
Język polski kl. III lic. S. Wy­
spiański — „IVesele” ode. III; 12 — 
Język polski kl. IV-lic. J. Szaniaw 
ski — „Dwa teatry”; 13.45 — TTR 
— Matematyka — 1. 61 — Linia 
prosta cz. II; 14.30 TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa — 1. 37 — Mecha­
nizacja uprawy międzyrzędowej 
(pow.); 16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw — progr. woj.: 
poznańskiego, gorzowskiego, kali­
skiego, konińskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, zielonogórskiego; 17 
— Nie tylko dla pań; 17.25 — Fakty, 
opinie, hipotezy — „Ewolucjonizm 
— dzisiaj”; 17.55 — Studio Telewi­
zji Młodych; 18.45 — „Matysiako­
wie” — rep. filmowy (kol.); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
Przypominamy, radzimy (kol.); 
20.25 — „Wielka przemiana” — ode. 
I — film ser. prod. ZSRR (kol.); 
21.30 — Świat i Polska (kol.); 22.15 
— Dziennik (kol.); 22.38 — Reklama 
(kol.); 22.35 — „Tor wolny” i wia­
domości sport.; 23 — Relacja z Kon 
kursu Chopinowskiego (kol.).

PROGRAM II; 16.05 — Język an­
gielski — 1. 4 kurs podstawowy; 
16.40 — Podstawy estetyki filmo­
wej — „Materiał i forma”; 17.35 — 
Relacja z Konkursu Chopinowskie­
go (kol.); 18 — Teatr TV na świę­
cie — Kardy Szakonyi: „Gdybyś 
została w domu”, „W pokoiu”; 19 
— Notatnik domowy; 19.10 — Re­
klama; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Wtorek meloma­
na — Sonatę Es-dur Mozarta — gra 
Lidia Kozubek i Muzyczne wizyty 
— śpiewa Jewgienija Miroszniczen 
ko; 21.05 — „24 godziny” (kcl.); 
21.15 — „Loża” — magazyn aktual­
ności teatralnych; 21.55 — Spotka­
nia z Melpomeną — „Teatr staro- 
połski”.

ie zabezpieczony samosy 
okazją dla złodzieja .

Samochodów w Poznaniu 
przybywa z każdym mie 
siącem. Tymczasem licz 

ba miejsc parkingowych i ga­
raży nadal jest niewystarcza­
jąca. Stoją więc pojazdy naj­
częściej gdzie popadnie: na 
chodnikach, na podwórzach i 
skwerach, czyli „pod chmur­
ką”. Wiele z nich nie posiada 
najdrobniejszego nawet zabez 
pieczenia przed kradzieżą, zam 
knięte są jedynie na „słowo 
honoru”, wewnątrz zaś właś­
ciciele pozostawiają wartościo 
we przedmioty, wyeksponowa 
ne niejednokrotnie jak na skle 
powej wystawie. Rezultaty tej 
lekkomyślności odczytać moż­
na w meldunkach MO.

9 września przyjechała do 
Poznania delegacja pracowni­
ków na Targi. Samochód — 
„Tarpan” pozostawiono przed 
hotelem „Polonez”, gdzie geś­
cie mieli zamieszkać. Niemałe 
było ich zdziwienie, gdy po­
wrócili do wozu po walizki i 
garderobę... Wcześniej bowiem 
„zainteresował się” tymi przed 
miotami 27-letni Zenon W., 
nie pracujący, recydywista. 
Włamywacza, który ogołocił 
wnętrze „Tarpana” (samochód 
był zupełnie niezabezpieczo­
ny) zatrzymał na szczęście pa 
troi MO, tuż po dokonaniu 
przestępstwa, w chwili gdy za 
dowolony oddalał się z łupem.

14 października milicja za­
trzymała w Poznaniu liczniej­
sze towarzystwo, „pracujące 
w tej branży”. 20-letni Woj­
ciech Z., 19-letni Julian S., 
19-letni Marek C., 20-letni An 
drzej K. oraz 19-letni Zdzi­
sław R. (recydywista) — w 
krótkim czasie dokonali sze­
regu włamań do samochodów; 
w ich mieszkaniach znalezio­
no najróżniejsze części i akce 
soria pochodzące z kradzieży. 
Ponadto — jak ustalono — 
„zabawiali” się też „wypoży­
czaniem” wozów na przyjem­
nościowe przejażdżki. Śledz­
two w tej sprawie trwa.

17 października jeden z kie­
rowców instytucji państwowej 
zgłosił, iż minionej nocy skra- 

kompozytorem — -alfą i ome­
gą brytyjskiego rynku pop. On 
to napisał specjalnie dla „Mud” 
jedną piosenkę i... wkrótce u- 
trzymany w rytmie tanga u-, 
twór „Crazy” znalazł się na 
wszystkich angielskich listach 
bestsellerów. Każda następna 
płyta grupy zdobywała coraz 
większe uznanie by wreszcie 
— w styczniu 1974 — nagranie 
„Tiger Feet” zyskało miano 
przeboju minionego roku.

Wszystkie nagrania „Mud” 
utrzymane są w podobnym 
klimacie: nieskomplikowana li 
nia melodyczna, ostro akcen­
towany rytm i prosty tekst. 
Zespół nagrał do tej pory kil­
kanaście singli (szereg otrzy­
mało miano „złotych płyt”) 
oraz dwa longplaye.

W Poznaniu grupa wystąpi 
19 listopada, a pierwszą część 
koncertu wypełni występ bu­
dapeszteńskiego zespołu „Pira 
mis rock”, (wig) 

Sercem za serce
Dla setki dziewczynek i 

chłopców (w wieku od 3 do 15 
lat) przebywających w Sana­
torium Rehabilitacyjnym dla 
Dzieci w Kiekrzu, jest ono 
drugim domem, dzięki’które­
mu zapominają o swym po­
krzywdzeniu przez los. Odzy­
skiwaną wiarę w siebie i we 
własne siły zawdzięczają jed­
nak nie tylko troskliwej opie­
ce i świetnym warunkom le­
czenia, ale i mecenasom sana­
torium — Reprezentacyjnej 
Orkiestrze Wojsk Lotniczych 
oraz wszystkim poznańskim 
przedsiębiorstwom budowla­
nym i transportu budownic­
twa. Współpraca ta datuje się 
już od kilkunastu lat: dla 
dzieci urządzane są koncerty 
muzyków w stalowych mun­
durach, spotkania z żołnierza­
mi, różne wycieczki turystycz­
no-krajoznawcze, seanse fil­
mowe itp.

Doceniając znaczenie tego 
patronatu, mali pacjenci wy­
szli z inicjatywą podziękowa­
nia za serdeczność i pomoc. 
Impreza pod hasłem „Sercem 
za przyjaciół serce” odbędzie ' 
się dzisiaj 28 bm. (bop) ' j

dziono pozostawionego 
zeń przed domem (na ul 
lacza) służbowego „żuć; 
Dzięki sprawnej i natychmj,' 
stowej interwencji organót 
MO, jeszcze tego dnia, w n? 
ludnie, skradziony wóz odna 
leziono przy ul. Miodowi 
Brak jednak było zapasowe?' 
koła oraz paliwa.

Tym razem — wóz po20sta! 
nieuszkodzony. Częściej 
nak zdarza się, iż — p0 
wurowej jeździe sprawców 
właściciel odebrać może jed? 
nie ' smutne szczątki. Najczęf 
ciej sprawcami kradzieży Sa' 
mochodów (tej w sensie 
słownym oraz zaboru w celu 
krótkotrwałego użytku) są o 
soby znajdujące się w stanie 
nietrzeźwym, nierzadko rów. 
nież nie posiadające jakich!^ 
wiek uprawnień do prowadzi 
nia pojazdów mcchanicznycli 
Nie trzeba specjalnej wyobrai 
ni, by przewidzieć, jakie 
ki może mieć włączenie się d9 
ruchu samochodu z takim kie 
rowcą. O tragicznych finałach 
podobnych „zabaw” informo. 
waliśmy już niejeden raz na 
łamach „Głosu”. Tak więc 
przejażdżka cudzym samocho- 
dem to nie tylko potencjalne 
straty właściciela, to także po 
ważne zagrożenie dla życia i!. 
zdrowia innych kierowców i 
przechodniów. Właścicielom 
„czterech kółek” "wypada za. 
tern raz jeszcze o tym przy, 
pomnieć. Odpowiednie zabez. 
pieczenie wozu, to już nie tył. | 
ko sprawa ich prywatnego in-; 
teresu.

Nie staramy się szukać „złote­
go środka”. Sądzimy wszakże, ii 
nieco więcej przezorności i ro:wi; 
gi ze strony posiadaczy pojazdów I 
— już znacznie poprawiłoby sytuj 1 
c.ję. Można przecież we własnyn 
zakresie, tak „unieruchomić’’ st-1 
mocliód, by nie mogła skorzysta । 
z niego osoba niepowołana. Md-1 
na wyposażyć wóz w odpowiedniej 
urządzenia alarmowe. Można wre 
szcie korzystać ze strzeżonych pet' 
kingów. To prawda, że są one; 
przepełnioiie. ale częstokroć zda-' 
rza się tak, iż na strzeżonym pla-1 
cu wiele miejsc świeci pustkami 
— obok zaś, ija chodnikach i ph i 
cach, tłok taki, że trudno się pite, 
cisnąć. Oszczędność kilkudzicsię-r 
ciu czy kilkuset złotych - nie 
zawsze wychodzi na dobre.

Pamiętajmy także; pozosta­
wione w samochodzie przed-' 
mioty wartościowe są dla zło-; 
dzieją świetną okazją, z któ-1 
rej z pewnością nie omieszka} 
skorzystać. Tym zaś, którzy I 
„okazyjnie” nabywają akceso-l 
ria samochodowe, koła, radioJ 
odbiorniki — przypominamy! 
że kupując przedmiot podio 
dzący z kradzieży narażają si?| 
— zgodnie z art. 215 kk —M| 
karę pozbawienia wolności ii 
lat 5. (res) ”

Prztyczek
Tor przeszkód
Przez pięć dni ulica 

Seganką, łącząca na Je » 
cach ulice Janickiego i ■ 
romskiego, pełniła rolęS I 
nej trasy objazdowej P I 
między ulicą Dąbrowsm f 
a Sołaczem. Nie było W | 
tym nic szczególnego, S » I 
by nie fakt, że jej ^.„‘1 
chnia nigdy na taką ew | 
tualność nie była na},^ 
przygotowana. Toteż s* . | 
kiem wielkiego w te . 
ruchu ul. Nad Seganką^ : 
mieniła się w wielkie o 11 
ro i czarną maź; nie ' F| 
można jej przejść ani sw- |
ani czystą nogą.

Wreszcie otwarto zn 
ul. 'Żeromskiego, zaś Nastjd 
ganką pozostawiono w 
nie gorszym nt^ ‘ J • 
wiek polną drogę; I 
„dziur”,, w których . 
będzie się nadal zbici ’ I 
przejeżdżając tędy 
wiek czuje się jak na 
myślnym tor ze 
W porównaniu z tym 
ki” asfaltowe przed » 
kurym” czy na skr^CłlM-l i 
niu ulic Libelta ze & ‘ d 
gradzką wydają się W 
nieodczuwalne. J ’

Zapraszamy tedy £ .J 
stawicieli władz 
odpowiedzialnych z ■ 
dróg, by zechcieUsan^J 
przekonać, do jakun 
czeń doprowadzono w • J 
Seganką. Sądzimy, 
takiej wizji szybko * 
dzą, by nawierzchnię^ 
ulicy co najmniej 
nać. Bo chyba t 
być tor przeszkód 
i samochodów! (tG Ł O S - 28 X WS


